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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
*jchodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

ed ¡wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy ed 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administracyi i ekspedycji winny być 

frankowane.

Z Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sbr., w ¿ańetwi« nis 
misckióm 3 tal. 1 sbr. 3 fan., w Austryi 6 | guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 b gr.v'wSzwsoy 
5 tel. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr^ we WłoszscŁ 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcji 28 w Ar««?- 

rycs 6 tal. 7* 1 2 3/» sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ^urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentnry, 
sa których pośrednictwem (zobacz niżej) można taki«

przesyłać ogłoszenia do ekspetL Dzień. Pozruj

► Rękopisma
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jakie następstwa pociągnie za sobą śmiała nota 
hiszpańska, która jest aktem oskarżenia Francyi przed 
Europę, czy nowe wywoła zawikłania lub stanie się 
wstępem do nowej kampanii dyplomatycznéj hiszpańsko- 
niemieckićj przeciw rzędowi francuzkiemu — otóż py­
tania, których rozwiązania napróżno jeszcze wszystkie 
szukają pisma. Doniosłość okólnika hiszpańskiego snaó 
rozumie rząd francuzki, bo świeżemi rozporządzeniami 
ponowny daje dowód umiarkowania i cierpliwości. Kto 
takie ciężkie przebył klęski, odzywa się Pays, jak 
kraj nasz, ten o zabliźnieniu ran wprzódy myśleć wi­
nien; pczbądźmy się tćż niepotrzebnój i bezskutecznój 
draźliwości w obec okólnika hiszpańskiego, a nauczmy 
się cierpliwości i odczekajmy chwili, w którój zorga­
nizowany będzie nasza armia. Cierpliwy tóż i umiar­
kowany jest Francya. Donoszy bowiem z Paryża do 
pism niemieckich, że prefekt departaméntu Gironde za­
wiadomił hiszpańskiego konsula w Bordeaux, iż wszy­
stkich karlistów, którzy znajdują się w departamencie 
kazał internować i że na jego rozkaz internowanym już 
został książę Rocca. Natomiast oświadczyć miał pre­
fekt des BassesJ Pyrénées pan Nadaillac konsulowi 
w Bayonie, że żadnych jeszcze nie odebrał instrukcyi 
co do internowania karlistów. Czy jednakowoż pomie- 
nione te rozporządzenia zadowolnią rząd marszałka 
Serrany i przywrócą przyjazne mięuzy Hiszpania 
a Francyy stosunki, wątpić się godzi. Rząd hiszpań­
ski własny niemoc i nieudolność osłaniać będzie usiło­
wał i nadal postawy Francyi, a zresztą stawszy się na­
rzędziem polityki niemieckiéj nie szybko zapewne upo­
karzaj acéj pozbędzie się roli.

Według paryzkiego telegramu, pochodzącego ze 
źródła karlistowskiego, odbył don Karlos w dniu 16 
b. m. konferencyy z jenerałami Elio i Mendiri i za­
mianował księcia Parmę pułkownikiem pierwszego ka- 
stylskiego pułku, hr. Casertę pułkownikiem artyleryi, 
a br. Bari kapitanem kawaleryi. Podanéj dawniéj 
przez dzienniki wiadomości, jakoby kilka batalionów 
karlistowskich zdać się miało na łaskę rządu repu­
blikańskiego, stanowczo zaprzeczają dzienniki. Jeżeli 
jak powiedzieliśmy wyżój, uuiatkanuie i powolne 
postępowanie rządu francuzkiego nie przyczyni zię za­
pewne do polepszenia stósunków z Hiszpanią, odwoła­
nie natomiast przez Francyy Orenoque’a z portu wło­
skiego polepszy niewątpliwie jćj stosunki z Włochami. 
Z odwołania Orenoque’a cieszą się, jak się spodziewać 
było można, narodowoliberalne organa niemieckie, bo 
widzą w nićm nowe Francyi upokorzenie i nowe dla 
Watykanu przykrości. Nie dziwimy się tóż radości 
niektórych pism włoskich, które podnoszą, że Włochy 
teraz samym sobie oddane; śmieszną tylko, choć by- 
najmniój nie nową, jest ta duma, w jaką wzbija się 
wiele włoskich dzienników i z jaką zapatruje się na 
kwestyą Orenoque’a. Przypomina nam to te prze­
chwałki z nabytku Wenecyi, tez własnego przyczynie­
nia się i bez własnej zasługi, z nabytku mimo pogro­
mu pod Custozzą i Lissą.

W sprawie hr. Arnima pod właściwą rubryką 
przytaczamy powody, dla których berliński kammer- 
gericht odrzucił wniosek o uwolnienie go z więzienia. W 
końcu nadmieniamy, że fałszywą była wiadomość wie- 
deńskiój Deutsche Ztg., jakoby Papież własnoręczne 
był przesłał pismo przez swego szambelana cesarzowi 
niemieckiemu, w któróm za uwięzionymi wstawia się 
biskupami. »

Solidarność 1 praca.
Przypominamy układy nasze poprzedzające 

zawarcie pokoju czy zawieszenia broni z naszy­
mi publicystycznymi przeciwnikami, pokoju, któ­
rego, nawiasowo powiedziawszy, zrywać z na-

£

PAMIĘTNIKI
Juliana Ursyna Niemcewicza.

Dziennik pobytu za granicą
dnia 12 lipca 1831 r. do 20 maja 1841 roku.

(C1ąg dalszy. Zobacz nr. 190, 191, 196, 199, 200, 202, 209, 
210, 211, 216, 237 i 238.)

P ni a 26 października. Byłem u pana Thomson, 
8ekretarza kolonii i prezesa wydziału kupieckiego, przy­
pominając mu interes konsula w Warszawie. Powie­
lał mi, że petycya kupców o konsula dziś dopióro 
0 lorda Palmerstona odesłaną została, że czuje rząd 

Potrzebę mienia tam konsula, idzie o pensyą, gdyż 
oraz duch ekonomii coraz się bardziój powiększa. Po­
wracając zatrzymany byłem niezmierną kłodą żelazną, 
Dowiezioną pod nowo stawiający się dom. Była to 

® ,a5 zwyczajem bowiem jest teraz w Londynie, 
c«le nie używać Jrze*a do domów, wszystkie onegc- 

T^ści zastępując lanórn żelazem. Potrzeba widzieć co 
uwagę i daje jakiekolwiek postrzeżenie nowe, 

yłem widzieć w Drury Lane sztukę zwaną Hyder

szej strony nie myślimy, a z którego zawarcia 
i trwania szczerze jesteśmy zadowoleni. W u- 
kładach owych kładliśmy główny przycisk na 
konieczność zgody między stronnictwami nasze- 
mi nie dla czczej satysiakcyi papierowego przy­
mierza, ani dla oszczędzenia sobie polemicznych 
nieprzyjemności, ale jako na warunek niezbędny 
siły i jednolitości obrony naszej przeciw uci­
skowi i szkodom okoliczności zewnętrznych. 
Wołaliśmy do obozu zasadniczo nam przeci­
wnego: O ratę ale i laborate, pragnęli­
śmy, aby zawarta zgoda miała w bezpośredniem 
następstwie zwiększenie liczby pracowników na 
polu publicznem, odnowienie i odświeżenie ży­
wotnych soków różnych stowarzyszeń i organi­
cznych instytucyi, za pomocą których żywot 
nasz narodowy w W. Ks. Poznańskiem się trzy­
ma. Każdy przyzna, że udział podobny żywio­
łów na uboczu dotąd stojących zaczyna być 
tem potrzebniejszym w obecnej zwłaszcza chwili, 
kiedy zwiększenie siły zewnętrznego ucisku 
w połączeniu ze wzrastającym ciężarem nieprzy­
jaznych okoliczności, wymaga logicznie odpo­
wiedniego podniesienia środków i energii obro­
ny. Z żalem tymczasem widzimy, że fakt po­
rozumienia organów prasy, który w dobrej wie­
rze braliśmy za fakt porozumienia samychże 
stronnictw, a po którym spodziewaliśmy się 
w praktycznym rezultacie spotężnienia narodo­
wej pracy i narodowej obrony, przeminął dotąd 
przynajmniej bez dostrzegalnego, ’bez godnego 
wzmianki śladu na zewnętrznej fizyonomii na­
szego życia publicznego. Spodziewaliśmy się, 
mieliśmy powód i prawo spodziewać się, że tuż 
za aktem zobopólnej zgody i przymierza wzro­
sną szeregi członków Towarzystwa Rólnicz^ff*» 
że sie podniesie budżet Towarzystwa Pomocy 
Naukowej, że powaga i działalność Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk rozszerzy się dzięki przystępo­
wi i pomocy nowych intelektualnych sił, że 
Towarzystwo Oświaty wyjdzie ze stanu niedo­
magania przez czynny udział tych, co je najle­
piej widzą i najtrafniej krytykują. Cóż widzi­
my tymczasem? Otóż, że wszystkie te instytu- 
cye pozostają mimo zgody prowokującej do 
wspólnej pracy i obrony w stanie, w jakim się ■ 
znajdowały dotąd, że środki i siła naszej naro­
dowej obrony nie przybrały większych rozmia­
rów, że statystyka wszelkich naszych stowarzy­
szeń przedstawia tak po zgodzie, jak przed 
zgodą stronnictw te same nazwiska członków, 
te same budżetowe cyfry. Czyż nie powinno 
być inaczej, czyż nasza narodowa obrona nie 
powinna zmężnieć i uróść, czyż sobkostwo i 
wygoda pozorując się maską zasady nie po­
winny być nareszcie przełamane, — jeźli <
tych kilku ludzi co stoją u nas na wy- ; 
łomie, nie ma być wywróconych z jednej ; 
strony ciężarem podjętego trudu, z drugiej 
gorszem odeń przeświadczeniem obojętności ab- 
stynencyjnycb ziomków? — Czas, zaprawdę 
wielki czas, aby dzienniki, aby powagi zastępu 
zachowawczego dały hasło rozpoczęcia pracy 
narodowej w swoim obozie, nadewszystko, aby 
przypomniały swej bogatej a próżnującej mło­
dzieży jej obowiązek. Przedstawia się nadto 
wśród obecnych zwłaszcza okoliczności inne je-

Ali i igrzyska w Myssori Było to wierne przedsta­
wienie całego przepychu w Azyi. Dramat sam nudny, 
ale co dziwnego, co dowodzi jak człowiek, to najdosko­
nalsze Boga stworzenie, uśmierzyć może najsroźsze, 
najsilniejsze stworzenia, jest walka Francuza jednego 
Martin z lwem. Rzuca się on na niego z oszcze­
pem, drażni go, kole; lew, a raczej lwica ryczy okro­
pnie, broni się, nie śmie rzucić się na niego. Tygrys 
goni małą dziewczynę, zarzuca na nią swe łapy, lecz 
nie odważa się obrazić. Procesya całego dworu Hyder 
Ali, słonie duże i małe, lamy, pelikany, różne zwie­
rzęta, słowem wszystko, co tylko ciekawość pospólstwa 
nasycić może, było tam wystawione. Jawny dowód, 
że i tu, jak niegdyś w Rzymie, publiczność przekłada 
to, co zmysły uderza, nad te dzieła geniusza, co umysł 
podnoszą lub rozrzewniają serca.

28 października. Odpisałem do Paryża do 
naszych, donosząc, że mamy pewne przyrzeczenie no- 
minacyi konsula angielskiego do Warszawy, posłałem 
im umieszczony tu w Kuryerze list mój do Miko­
łaja. Napisałem do gazet po angielsku, list niby z gra­
nic pruskich wystawiający rozdzierający serce obraz 
wojska naszego, ogołoconego ze wszystkiego, ciągnące­
go smutnie do granic pruskich, a za nim wlekących 
się senatorów, posłów, rząd cały, boso, w ostatnićj 
nędzy.

Przysłano nam jak na pośmiewisko gazety war­
szawskie do 12 października. Widać w proklamacyach 
Paszkiewicza, w ukazach cara przytłumioną złość i żą­
dzę zemsty. Paszkiewicz w proklamacyach swoich 
zdradza złość, że podejściem tylko i stratą 20 ludzi 
wszedł do Warszawy, nie pobiwszy nigdzie wojska

tezę, bezpośredniejsze pole działania dla ludzi 
istępu zachowawczego politycznie i religijnie. 
Możą się u nas tak w szeregach duchownych, 
jr powoli i świeckich ofiary religijnego prze­
siewania- Nie dość boleć nad niemi, trzeba 
ii tam, gdzie są, obmyślić, tam gdzie można, 
mteryalną i prawną pomoc. Jeśli mogły 
ii od nas składki na zakłady katolickie, 
csmu dzisiaj nie mają iść na wsparcie 
ża i dzieci dotkniętych więzieniem, czemu nie 
mją iść na zorganizowanie pomocy prawnej dla 
tyh, których prześladowanie w jakibądź sposób 
dtyka? — Jestto obowiązkiem bez wątpienia 
ciłój społeczności naszej, ale w pierwszym rzę- 
dłe ludzi zastępu zachowawczego. Nie dość 
piać artykuły chwalące p. Kazimierza Niegole- 
wsiego za jego wytrwałość w obronie kościel­
nej dobra. Przypomina nam to owo Bravo, 
biavo Signore Polacco! Nieapolitańczy- 
kov, klaszczących z daleka bravo oficerowi 
poskiemu, który sie wysunął śmiało przeciw 
Amtryakom, kiedy oni sami stali spokojnie i 
bezpiecznie na miejscu. Trzeba czynem, radą i 
groszem przyjść w pomoc dotkniętym prześla- 
dovaniem ziomkom, jak z drugiej strony trzeba 
nanszcie zrzucić płaszcz abstynencyi, pokrywa­
jącej sobkostwo i wygodę i zająć nareszcie 
miejsce w szeregach czynnych pracowników 
około publicznego dobra.

Nie ebeielibyśmy, kreśląc powyższe słowa, 
być źle zrozumianymi. Nie myślimy, broń Bo­
że, robić komukolwiekbądź zarzutów, nie myśli­
my tém mniéj o naruszeniu naszej młodej zgody. 
Co nas jedynie skłania do wystąpienia, to isto­
tna potrzeba narodowego dobra, to stau kula-

V w joLi«» ei$ inctytu.cyp nnn-zo orfęa.me-zni?J
w jakim się dalej najrozmaitsze a palące istnie 
rozmaite potrzeby nasze narodowe i społeczne 
znajdują. Solidarność i praca, otóż de­
wiza naszego publicznego życia tutaj, dewiza, 
która jak spodziewaliśmy się miała być bezpo­
średnią nagrodą i zyskiem naszej zgody i po­
rozumienia a na którój ziszczenie dotąd jeszcze 
nie bez żalu czekamy.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał jenerał-pornoznikowi Maliszewskiemu, gu­

bernatorowi domu inwalidów w Berlinie, krzyż W. konturów 
król, orderu domowego Hohenzollerów.

Korespondencye Dziennika Pozn.

Lwów, 16 października. 
(Dwudzieste posiedzenie sejmu.)

(T.) Obecnie trwają posiedzenia sejmowe całe 
dnie, bo tylko z krótką przerwą południową, od rana 
do późna wieczór. Niepodobieństwem więc jest szcze­
gółowe z posiedzeń tych podawać sprawozdania, cały 
bowiem Dziennik należałoby w takim razie po­
święcić sprawom sejmu galicyjskiego. Starać się więc 
muszę o ile możności streszczać me sprawozdania z o- 
statnich posiedzeń.

Posiedzenie rozpoczęto po załatwieniu zwykłych 
formalności wnioskiem rządowym do ustawy o ochro-

polskiego. Car nie daruje nigdy upokorzenia swego, 
że poruszywszy wszystkie swe siły, przez 10 miesięcy 
zawsze pobity, podejściem tylko i zdradą wszedł do 
Warszawy, że opona potęgi jego zdarta przez Polaków, 
że Europa poznała całą słabość Rosyi. Upokorzenie 
ztąd, nieufność, zawsze w sercu jego mieszkać będą. 
Zemsta .stopniami postępować będzie i już postępuje. 
Co za skład rządu! Połowa Moskali, Rautenstrauch 
generał, luter, ministrem oświecenia, Kosecki generał, 
ministrem sprawiedliwości. Skarb, rząd wewnętrzny, 
polieya oddane Moskalom, wojsko rozbrojone, już po­
dobno istnieć nie będzie.

29 października. Po powrocie swoim z Pa­
ryża pan Walewski odwiedził lorda Palmerston. 
Ten przyjął go jak najuprzejmiój, mówił mu, że w Pe­
tersburgu partya oligarchiczna jak najsilniój nastaje na 
samowładzcę, by jak najsurowiój z Polakami postąpił; 
obrócenie w prowincyą, odebranie konstytucyi, kary, 
nadewszystko zaś konfiskaty, to jest, o co najzuchwalój 
dopominają się. Imperator opiera się jak może, radby 
nawet mieć wymówkę odmówienia bojarom swoim 
w nastawaniu gabinetów lońdyńskiego i Sparyzkiego, 
lecz niestety! ktoby uwierzył. Lord Hacksbury wprzód 
Sir William Acourt, poseł angielski, nie tylko zimnym, 
ale przeciwnym nam się okazuje, a gdy odebrał roz­
kaz, aby w sprawie naszój stawał przy traktacie wie­
deńskim, jak gdyby cbcial umyślnie dać czas bojarom 
wymusić na cesarzu surowości i konfiskaty, przysłał 
do Londynu z zapytaniem, czyli ma tylko obstawać 
przy traktacie, czyli uważać konstytucyą jak skutki 
onego. Francya, dodał lord Palmerston, jak najzim­
niejszą jest w interesie waszym, Austrya i Prusy bar­

nie 36 gatunków ptaków, tudzież jeżów i niedoperzów, 
dalćj ustawy o ochronie ziemiopłodów od różnych owa­
dów. Ustawę tę, którój różne projekta wałęsają się od 
lat kilku po naszym sejmie, uchwalono wreszcie na 
wczorajszćm posiedzeniu bez rozpraw zupełnie podług 
wniosku rządowego.

Z kolei referował p. Kamiński o wniosku komisyi 
budżetowćj względem wyasygnowania dalszych fundu­
szów na wykończenie zakładu dla obłąkanych w Kul- 
parkowie pod Lwowem. Smutna to sprawa. Ze spra­
wozdania i rozpraw okazało się, że do roboty przystą­
pił wydział krajowy bez planów i kosztorysów dokła­
dnych, że w skutek tego musiano walić niejedno, co 
już postawiono, przemieniać, przebudowywać, tak że 
koszta preliminowane na 500,000 guldenów wzrosły 
już do 800,000 a jeszcze do 300,000 będzie potrzeba, 
i nie ma nawet tćj pewności, czy budynek za rok bę­
dzie gotów. W skutek wniosków komisyi, aby sejm 
przeznaczył na wykończenie zakładu jeszcze 221,294 
guldenów, powstała dyskusya bardzo ożywiona a miej­
scami drażliwa między głównym referentem budżetu 
p. Zyblikiewiczem a hr. Golejewskim. P. Golejewski, 
który bardzo otwarcie zwykle mówi, co myśli, powie­
dział p. Zyblikiewiczowi, który, jak wiadomo, jest bur­
mistrzem Krakowa, iż sejm to nie Kraków i że pan 
Zyblikiewicz w sejmie burmistrzować nie ma prawa.
W końcu jednak przyjęła Izba wnioski komisyi i u- 
chwaliła potrzebne na dokończenie gmachu kulparko- 
wskiego fundusze.

Pomijam wnioski wydziału krajowego, rozprawy i 
uchwały, dotyczące przyznania różnym gminom prawa 
zakładania wyższych dodatków do podatków.

Nad petycyą gminy Horodenka o przymusowe za­
kładanie kas gminnych, przeszła Izba zgodnie z wnio­
skiem komisyi administracyjnćj do porządku dziennego. 
Godnćm uwagi było to, że sprawozdawcą komisyi był 
włościanin w białej sukmanie, poseł kucułowski (ruski) 
— który bardzo poprawnie odczytał sprawozdanie ko­
misyi oczywiście po polsku i w ogóle bardzo dobrze 
z zadania się wywiązał.

Zabawną była dyskusya nad wnioskiem komisyi 
budżetowej przedstawionym przez posła Chrzanowskie-

igo względem przyznania Towarzystwu tatrzańskiemu 
na ten rok subwencyi 400 guldenów. Poseł ruski ks. 
Krasicki stanowczo się oparł wnioskowi temu, twier­
dząc, że kraj ma pilniejsze wydatki niż na świstaków, 
których owo Towarzystwo ma ochraniać, a o których 
to świstakach nie mógł się ksiądz mówca nawet do­
wiedzieć, czy to, jak jedni mówili, „musi być jakiś 
ptak,“ czy jak go inni posłowie pouczali „zwierz mniej­
szy od niedźwiedzia.“ Wprawdzie p. Weigel pouczył 
mówcę, że świstak to zwierzę zwane po niemiecku 
„Murmelthier,“ nie skutkowało to jednak, partya ru­
ska, wszyscy chłopi — w których imieniu mazur La- 
skorz zaklinał Izbę, aby na takie „bzduratwa“ nie 
marnowała pieniędzy, a i bardzo wielu posłów z inte- 
ligencyi głosowało przeciw udzieleniu subwencyi 400 
guldenów dla Towarzystwa tatrzańskiego, i wniosek 
komisyi upadł.

Z kolei zdaje sprawę p. Rydzowski o wnioskach 
komisyi prawniczćj o wnioskach ks. Lewandowskiego 
i ks. Stępka w sprawie ustanowienia w drodze usta­
wodawczej stopy procentowćj. Komisya wnosi: Sejm 
wzywa c. ks. rząd do wyjednania w drodze ustawoda­
wstwa ustawy dla Galicyi itd., któraby ustawę z roku 
1866 w tymże kraju zawiesiła, i któraby natomiast za­
wierała następujące posianowienia:

1. Istniejące dotychczas ograniczenia prawne co 
do umownćj stopy procentowćj od pożyczek pienię­
żnych znosi się.

2. Procenta umówione bez pewnćj ich miary, jak 
niemnśćj procenta prawne z ustawy należne, wynoszą 
6 od sta rocznie.

3. Najwyższe procenta umowne jakie sąd ubezpie­
czać, przyznawać i drogą egzekucyi ściągać dozwolić 
może, wynoszą 12 od eta rocznie.

4. Inne postanowienia kodeksu cywilnego powyż­
szym przeciwne co do umów pożyczki i kary konwen- 
cyonalnój pozostają nietknięte.

Wnioskodawca ks. Stępek gorąco popiera wnio-

dziój za zniesieniem konstytucyi jak za zachowaniem 
jej obstawać będę. Przyrzekł lord Palmerston wysłać 
jutro kuryera, zapytać adwokata jeneralnego o zdanie, 
czy konstytucyą jest wypływem traktatu i ma to po­
pierać. Pan Walewski na wizycie swojćj z p. Jelskim 
u ks. Talleyrand tę samą piosnkę usłyszał co i ja. Ach! 
gdybyście byli do Octobra potrwali, wszystko było wy­
grane. Możnaż się tak natrząsać ze zdrowego roz­
sądku ?

30 października. Pan Walewski posłał lor­
dowi Palmerston artykuły traktatu wiedeńskiego z wa­
runkami, jakie Rosya względem Polski zachować po­
winna. Ja jeździłem o trzy mile na Regent Square 
do p. Muray, redaktora Times, z artykułem wysta­
wiającym obraz ciągnącego wojska naszego w naj­
nędzniejszym stanie do Prus, i sejm i rząd nasz idący 
piechotą za nićm. Wieczorem byłem u p. Montgomery, 
widziałem tam matkę jój, mającą 104 lat, tak jeszcze 
na umyśle zdrową, że to cud prawdziwie. Głos ma 
mocny, wesoła i jest nawet dowcipną. Był tam wnuk 
jój z wyspy Maurata, płynący nazajutrz do tćjże wy­
spy. Nieraz zdarza mi się być w kompanii Anglików, 
z których jeden wybiera się do Indyów wschodnich, 
drugi do zachodnich, ów do Afryki, tamten do Nowćj 
Holandyi, tak obojętnie, jak gdy który z nas jedzie 
do Lublina lub do Krakowa. Ileż dróg nie mają
Anglicy do umieszczania się i robienia majątków.

31 października. Okropna wiadomość przy­
szła z Brystolu o zaszłych tam krwawych rozruchach 
z przyczyny przybycia tam p. Sir Charles Westherd, 
gwałtownego przeciwnika Bilu reformy. Lud się rzu­
cił na powóz jego, wybił drzwi do domu lorda Maid,



ski i wzywa sprawozdawcę, który jak wiadomo został 
z Krakowa wybrany posłem do rady państwa, by 
tenże w Wiedniu o tej sprawie nie zapomniał.

Skrzyński wyraża nadzieję, że rząd ze wzglę­
du na wyjątkowe stosunki Galicyi poprze usiłowania 
sejmu.

Wnioski komisyi przyjęła Izba en bloc.
Przed zamknięciem posiedzenia uchwalono jeszcze 

wnioski komisyi edukacyjnój, dotyczące zniżenia opłat 
szkólnych w gimnazyach.

O w pół do 3 odroczył marszałek posiedzenie do 
godz. 6.

Paryż, 16 października.
(Nowe programy do egzaminów i do szkól. — Geografia. — 
Polaoy przyjęci do szkół wyższych. — Polityka wewnętrzna: 
wybory, ks. de Padoue i separatyści w Nicei. — Polityka ze­
wnętrzna : Orenoąue i nota hiszpańska. — Komisya nieustająca.)

S. E. Z początkiem roku szkólnego ukazują się 
nowe programy, które po tylu obietnicach reformator­
skich, dziwne sprawiają wrażenie. Wiadomo, że naj­
ważniejszą czynnością następców p. Jules Simon było 
rozdzielenie bakalaureatu literackiego na dwie części. 
Celem tój zmiany było przymuszać uczniów do skoń­
czenia nauk przed, złożeniem egzaminu i do słuchania 
kursów filozofii, bo dotąd większa część uczniów po 
skończeniu retoryki, nauczywszy się na prędce kilku 
aksyomatów filozoficznych, składała jako tako ten egza­
min, bez gruntownćj znaj mości klasycznćj i elementar­
nej chociażby filozofii. Nie brakło pesymistów, którzy 
nie bez racyi twierdzili, że ta mniemana reforma prze­
dłużając o rok jeden już i tak dość długie nauki lite­
rackie, utrudniała tylko mnićj bogatej młodzieży przy­
stęp do wyższych nauk i że była to taktyka reakcyjna; 
inni znowu słusznie uważali, że to przedłużenie nie 
pozwalało już chcącym następnie oddać się zawodowi 
inżynierskiemu lub naukom ścisłym odbyć naprzód 
nauki literackie, bo do szkół specyalnych nie przyj­
mują po pewnym wieku, po 21 roku n. p. do szkoły 
politechnicznój, i że takim sposobem miało się odnowić 
to, co już na początku cesarstwa było powszedniem zja­
wiskiem, t. j. inżynierowie nie umiejący pisać popra­
wnie po francuzku. Ale przynajmnićj można było się 
spodziewać, że nowy program na dwie części rozdzie­
lony, będzie gruntowniejszy i zupełniejszy; a w rzeczy 
samej niektóre części jego daleko więcój rozwinięte 
dodają powagi temu dotychczas nic nieznaczącemu 
egzaminowi: i tak w pierwszym egzaminie geografia 
Francy i obszernie i szczegółowo jest objęta; w drugim 
zaś filozofia większe niż poprzednio zajmuje miejsce, 
a wprowadzono historyą naturalną, której przedtćm 
nie było, tak jak dotąd jćj nie wymagają przy baka- 
laureacie ćs-sciences; oprócz tego przy części piśmien- 
nćj drugiego egzaminu zaprowadzono tłumaczenie bądź
z angielskiego bądź z niemieckiego na francnzki. Ale 
ileż przy tćm niedostatków! Naprzód co się tyczy sa­
mych języków żyjących, tłumaczenie na francuzki za 
pomocą słownika wcale nie dowodzi, że kandydat zna 
język i nim rozmówić się jako tako potrafi, a lepiej 
było żądać tłumaczenia z francuzkiego na niemiecki 
lub angielski. Następnie z historyi wymagają tylko od 
od początku XVII wieku, co jest powodem, że mło­
dzież francuzka niby to wykształcona nie wie dzisiaj 
ani o Karolu Wielkim, ani nawet o Franciszku I. 
Ale, o dziwo; z geografii oprócz Francyi, już program 
nic a nic nie zawiera; przyszłe więc pokolenie o Azyi, 
Afryce, Ameryce i Oceanii ani nawet o Europie już 
nic wiedzieć nie będzie... Czy to st ło się przez po­
myłkę tylko, czy rozmyślnie, nie wiem, ale w każdym 
razie takie zaślepienie przechodzi już wszelkie wyobra­
żenie, a tyle mówiono i pisano o potrzebie nauczania 
geografii.

Ależ dotąd przynajmnićj nauka geografii miała 
przytułek w szkole St. Cyr. a przy egzaminie wstę­
pnym do tój szkoły wojskowój żądano szezegółowój 
znajomości kuli ziemskićj. Dzisiaj dowiaduję się, że i 
przy tym egzaminie już nie będzie piśmiennćj kornpo- 
zycyi ani o geografii ani o historyi, o których tylko 
ustnie a zatćm powierzchownie badani będą kandydaci. 
Tak to ludzie dzisiaj władzę we Francyi dzierżący ro­
zumieją najpotrzebniejszą z reform, tak to oni lekceważą 
opinią, która tej reformy się domagała, tak to w niezna­
nych celach lub zupełnie bezmyślnie kompromitują 
przyszłość narodu. Nie zawsze pocieszający widok 
przedstawia bieżąca polityka i walka stronnictw, o któ­
rych zmuszeni jesteśmy się rozpisywać, ale przynaj- 
mniój w tój sferze czysto polityeznój czasem zaświeci 
nadzieja i zdaje się jakoby rozum polityczny postępo­
wał w masie narodu. Na widok zaś tego potwornego 
zasklepienia się umysłowego, smutek nieograniczony 
duszę opanuje, człowiek zadaje sobie pytanie, czy ci 
ludzie nie są doprawdy niepoprawnymi i czy nie na­
leży zawołać: quos vult perdere Jupiter, de- 
m e n t a t!

Zaznaczam, że do szkoły politechnicznój przyjęty 
został z Polaków p. Łubieński, do szkoły St. Cyr pp. 
Szumański i Matuszyński, a do szkoły rólniczój Grignon 
p. Dybowski.

Polityka wewnętrzna ogranicza się na agitacyi wy- 
borczój. — Książę Padwy nieoględnóm postępowa­
niem potrafił ściągnąć na siebie wyraźną nieprzy-

zkąd Sir Charles przebrany za stajennego, potrafił się 
schronić. Urzędnicy pokoju chcieli uśmierzyć bunt, 
przyszło do bitwy, przybyło wojsko. Hałastra odbiła 
więzienia, wypuściła złoczyńców, majtkowie przyłączyli 
się do niój, spalono znaczną część miasta, wojsko strze­
lało do ludu, wielu legło, jeszcze nie ma końca; po 
innych miejscach acz mniój krwawe zachodzą jednak 
rozruchy.

Więzienia, dom lorda Majora, katedra, pałac biskupi 
zburzone, część znaczna miasta spłonęła ogniem. Osta­
tnia tylko hałastra i młode nierozważne chłopcy, majtki 
składali ten bunt. Największe nieszczęście, że lud ten 
rozbił piwnice i zalawszy głowy trunkami stracił 
wszelki rozsądek.

1 listopada. Wiadomości z Polski coraz są 
smutniejsze. Przy ataku miasta ogień z 400 dział 
tak był okropny, ża wszędy powypadały szyby, dwa 
domy w staróm mieście zapadły się, na przedmieściach 
kozacy okropnie rabowali, dziś same tylko nowe przy­
sięgi wierności.

2 listopada. Pisałem do naszych do Paryża 
i do panny Dunin; od wyjazdu mego z Warszawy 
ani jednego nie odebrałem listu. Nie wiem, co się 
z synowcami, co się z chudobą moją w stancyi i Ursy­
nowie dzieje. Ursynów, ostatnie starości mojój schro­
nienie, zniszczonym być musi. Wszystko to niczóm, 
lecz biedna ojczyzna! Na klubie spotkałem doktora 
S i g m o n t, którego ojciec przyszedł tu z Polski z Po­
znania. Zaczynają się z tym miesiącem sesye różnych 
uczonych Towarzystw jako to: Towarzystwa króle­
wskiego, lekarskiego, antykwaryuszów, Linneusza i t. d. 
Przyrzekł mi dr. Sigmoad wprowadzić ranie na nie.

jażn rządu, a jeżeli potwierdzi się bardzo prawt i 
podobnia pogłoska, że usunięty został z merostwai j 
dwa okólniki do kolegów swoich, w których wyzys- • 
wał rozmowę swoją z Mac-Mahonem w sposób nie­
pełnie zgodny z prawdą, to już przepowiedzieć moa 
na pewno, że te okólniki dobiły go do reszty. W dep- 
tamencie Alpes maritimes nie ma innych k- 
dydatur francuzkich jak republikańskie pp. Chijs 
i Médecin, za ktoremi nawet przemawia sam (- 
ribaldi, chociaż kandydatury panów Durandji 
Koissard de Bellet są separatystyczómi, a rd 
francuzki musiał oświadczyć sympatyje swoje repui- 
kanów, odmawiając dymisyą p. Médecin jako ma 
miasta Menton. W ogóle rząd i organa półurzędce 
dzisiaj przymilają się prawemu centrum. Czy to tnć 
będzie długo? Naznaczone są wybory nowe na 8i- 
stopada w departamentach Drôme, Nord i Oise.

Polityka zaś zewnętrzna mniój korzystnie ę j 
przedstawia. Jeżeli z jeduój strony sprawa „Oren- j 
que’a“ została załatwoną w sposób najzgodniejsz z Î 
interesami Francyi, mimo krzyków stronnictwa legr- 
mistowskiego, to z drugiój strony nota rządu hiszpi- 
skiego, chociaż nie należy jój przypisać takiój doc- 
słości jak niektórzy utrzymują, nabawia jednak kłopu 
naszych rządzących. Na posiedzeniu komisyi nieustą- 
cój, o którem mamy dotąd tylko niedokładne wiadomci, 
minister Decazes oświadczył, że ten wypadek dyplaa- 
tyczny uczyni tylko jawniejszemi i jaśniejszemi sae- 
rośó i lojalność postawy Francyi względem Hiszpiii. 
Daj Boże, aby te potajemne knowania, o których wsy- 
scy mówią, obróciły się tylko przeciw tym, którzysię 
do takich środków uciekają!

2

NIEMCY.

ic Berlin, 18 października. Elberfel.er 
Z e i t u n g dowiaduje się, że berliński kammergeicht 
odrzucił wniosek o wypuszczenie na wolność hr. Ani­
nu z następujących powodów: 1) Ponieważ nie mżna 
jeszcze obliczyć wysokości kary zagrożonej §§ 133 i348 
kodeksu karnego. 2) Ponieważ obawiać się naeży, 
aby hr. Arnim nie użył swój wolności na utrudnenie 
dalszego śledztwa i nie zamącił całój sprawy. 3)Po- 
nieważ opinia lekarzy nie uważała stanu zdrowi hr. 
Arnima za zatrważający. S penersche Ztg do- 
daje nadto, że tak hr. Arnim jak i szwagier jego 
Savigny zaprotestowali przeciw temu jakoby brali 
udział w ogłoszeniu i redakcyi broszury: „DieRe- 
v o 1 u t i o n v o n Obe n.“ Zresztą nie przyioszą 
dzienniki nic nowego i dopiero koniec sądowegi śle­
dztwa bliższe wykryje szczegóły, a przy naj mnie wy­
powie, czy fakta mówiące przeciw więźniowi wystircza- 
jącemi są do wytoczenia mu formalnego pncesu, 
lub nie.

Ks. Bismarck, który miał już w dniu dzisiejszym 
powrócić do Berlina, bawi ciągle jeszcze w VarzTnie i 
nie tak prędko przybędzie do stolicy. Dzienniki nie­
zadowolone wielce z bytności byłego tajnego radzcy 
Wagenera w Varzynie na wyraźne żądauie i zaprosze­
nie niemieckiego kanclerza. Tajny radzca Wagener, 
prawa ręka niegdyś ks. Bismarcka, skompromitował

musiał opuścić służbę publiczną. To tóż prasa berliń­
ska nie może pojąć, jak mógł ks. Bismarck zapraszać 
do siebie tak skompromitowaną osobistość i wysyłać 
ją w swóm imieniu na kongres do Eisenach. Tak 
Spenersche jak i National-Ztg. oburzają się na 
to, a półurzędowe dzienniki zbyt słabo uniewinniają po­
stępek ks. Bismarcka.

Parlament ma być niebawem zwołanym i w bie­
żącym jeszcze tygodniu ma ogłosić Staatsanzeiger 
dzień jego zebrania. Odnośnej uchwały Rady związko­
wej oczekują lada chwila.

W dniu 12 b. m. zebrała się w Berlinie komisya 
choleryczna. Posiedzeniom komisyi przewodniczy ba­
warski wyższy radzca zdrowia dr. Pettenkofer z Mo­
nachium.

AUSTRYA I WĘGRY.
# Wiedeń, 17 października. Dziś to jest 

w sobotę zamknięte być miały sejmy: kraiński, 
morawski, salcburgski, doluo-austryacki, czeski i ga­
licyjski. W ostatniój jednakże chwili udało się mar­
szałkowi sejmu lwowskiego wyjednać przedłużenie sesyi 
sejmu galicyjskiego do poniedziałku a to przeważnie w 
celu załatwienia ustawy propinacyjnój. Uwagę dzien­
ników wiedeńskich zajmuje głównie uzupełnienie wy­
borów do rady państwa w Czechach, w miejsce, jak 
wiadomo, deklarantów, którzy nie biorąc udziału w o- 
bradach parlamentu wiedeńskiego utracili mandaty. — 
Czechy dziś są jednym obozem agitacyjnym. Wre tam 
podwójna walka wyborcza, bo obok Staroczechów po­
stawili Młodoczeei na wszystkich punktach swych kandy­
datów, choć ci ostatni mało tylko mają widoków po­
wodzenia.

Tym przeto sposobem wszystko za tóm przemawia, 
że deklaranci nie zjawią się i w przyszłej sesyi w ra-

3 listopada. Pisałem do generała Kniaziewi- 
cza przez Romana Sołtyka, który nam wiele wiado­
mości o wzięciu Warszawy przywiózł; wszystko dowo­
dzi, że Krukowiecki prędzój może przez nienawiść, 
zazdrość do Skrzyneckiego, ambicyą, najniespokojniej- 
szy umysł, niż przez przekupctwo, wszystkiego nie­
szczęścia przyczyną. Błagał go Skrzynecki, by mu 
choć dywizyą dał pod komendę, i tego odmówił; przy­
brał podobnych sobie, Prądzyńłkiego i Chrzano­
wskiego.

4 listopada. Pierwszy list odebrałem od ks. 
A., on nie odebrał jak jeden odemnie, pierwszy, ztąd 
pisany 25 sierpnia. Biedny cnotliwy mąż, tułać się 
musi, nie pozwolono mu nawet pozostać w Galicyi. 
Pisze on do mnie o uczynienie środków, które już we 
właściwym czasie uczyniłem do tutejszego ministerstwa. 
Życzy, żebym pozostał w Londynie dla (gdyby wypaść 
miały) zaradzenia wypadkom i objaśniania ministrów. 
Trzeba więc będzie uczynić tę ze siebie ofiarę, pozo­
stać we mgle i wilgoci tutejszej. Odebrałem list od 
podsekretarza stanu p. Backhouse proszący mnie do 
siebie, że mi ma jakąś uczynić kwestyą. Dobrze to 
wypada, gdyż po odebraniu listu od ks. Adama wła­
śnie chciałem jego lub lorda Palmerstona widzieć. 
Pospieszam więc do niego. Powracam do Backhouse, 
ozytal mi list niejakiego Małachowskiego, awan-

, turnika zapewne, mianującego się być Polakiem, 
' swoich i oficerów polskich imieniem, proszący ministra 

spraw zagranicznych lorda Palmerston o wsparcie.
' Zapytano go czy zna mnie, czy był u mnie; skręcił 

się na to. Chciano więc odemnie zasięgnąć wiadomo­
ści. Już wprzódy słyszałem o tym paniczu, że nie

dzie państwa, która znowu będzie zniewoloną pozba- i 
wić rzeczywistych przedstawicieli narodu czeskiego po­
wierzonych im przez ten naród mandatów. I znowu ' 
powtórzy się historyą uzupełniających wyborów i tak 
dalój bez końca. Że stan podobny nie może się przy­
czynić do wmocnienia parlamentaryzmu w Austryi, ani 
wzmocnienia samój monarchii, rzecz to aż nadto wia­
doma.

Ministrowie przedlitawscy, których część bawiła 
w czasach ostatnich w Pradze, popowracali już do 
Wiednia celem odbycia przed otwarciem Rady państwa, 
kilka sesyi ministeryalnych. O pracach najbliższój se­
syi mało jakoś rozpisują się dzienniki, a notomiast śle­
dzą z całóm zajęciem przebieg procesu hr. Arnima, dla 
którego w ogóle wiele mają sympatyi i po którego stają 
stronie naganiając surowo kroki rządu przedsiębrane 
przeciw byłemu ambasadorowi.

Namiestnistwo dolno-austryackie już po raz czwarty 
dało odpowiedź odmowną na podanie stowarzyszenia 
„Zukunft'4 o założenie w Wiedniu loży wolnomu- 
rarskiój.

Z powodu sprawy Arnima pisze „pewien stary 
dyplomata“ z Bernu szwajcarskiego do N. fr. Presse: 
Od niepamiętnych czasów jest zwyczajem we wszy­
stkich poselstwach, szczególniój ważne dokumenta pou 
fnój natury które poseł od swego rządu odbiera, nie 
przechowywać w archiwach poselstwa, lecz uważać je 
za papiery osobiste. Przezorność ta nie dopuszcza, aby 
ważne papiery dostały się do rąk podrzędnych urzę­
dników, a przezorność ta idzie t.ak daleko, że depesze 
cyfrowane zaraz po ich odcyfrowaniu bywają niszczone. 
W archiwach poselstw napróźno przeto szukaćby przy­
szło dokumentów odnoszących się do wiadomości par­
lamentów, a przeto znane są także publiczności. 

CZARNOGÓRA.
Korespondent do A u gab. Ztg. pisze pod dn. 

10 bm. o stosunkach Czarnogóry: „Kto bada dokła­
dnie i bezstronnie panujące obecnie w Czarnogórze 
stósunki, przyznać musi, że mały ten kraj górzysty 
w ostatnich dziesięciu latach zmienił się nie do po­
znania. Czarnogórzec, który pierwej ani myślał 
o pracy spokojnój, poświęca się dziś z zamiłowaniem 
i niezwykłą wytrwałością rolnictwu i hodowli bydła, a 
zewsząd podnoszą się głosy o założenie rólniczo-gospo- 
darczój szkoły. Gdy dawniój kraj cały pozbawionym 
był dobrodziejstwa oświaty, dziś każdy obwód posiada 
kilka szkół, a zeszłego tygodnia stolica była świadkiem 
zebrania stowarzyszenia nauczycieli. 56 nauczycieli 
przybyło tutaj, aby obradować nad kwestyami pedago­
gicznemu Książę odwiedził zebranie, przyczóm prze­
mówił do nauczycieli, podnosząc w gorących słowach 
potrzebę zjednoczenia sił naukowych celem obdarzenia 
kraju dobremi szkołami. Uchwalono znaczne poprawki 
w systemie naukowym, postanowiono rozszerzyć zakres 
nauk, założyć dwa gimnazya w kraju i przyłożyć ręki 
do ustalenia funduszu pensyjnego. Jeszcze lat dziesięć 
pokoju a Czarnogóra zajmie choć tylko skromne miej­
sce w szeregu państw cywilizowanych.

W tych dniach bawiło kilku dyplomatów w Ce- 
tynii, konsul rosyjski Jonin, włoski Berio, fran­
cuzki konsul jeneralny p. Viens; panowie ci mieli 
posłuchanie u księcia i po kilkodniowym w stolicy po- 
V'vcie rozjechali się. Pobyt ich był podobno bez poli­
tycznej nomosiości.

F R A N C Y A.
Paryż, 16 października. W przyszłą niedzielę 

odbędą się wybory uzupełniające do Zgromadzenia na­
rodowego w departamentach Pas de Calais, Seine et 
Oise i Alpach morskich. Agitacya wyborcza wre w 
najlepsze. Gambetta stara się o względy lewego cen­
trum a About chwali w XlX Siècle umiarkowanie 
i roztropność byłego dyktatora. Français prote­
stuje przeciw zarzutowi Temps jakoby rząd popie­
rał bonapartystów i na dowód przytacza złożenie z 
merowskiego urzędu ks. Padwy. Po wyborach 18 b. 
m. i 8 listopada mających się odbyć w departamen­
tach Drôme, Nord i Oise, będzie jeszcze do obsadzenia 
pięć miejsc w Zgromadzeniu narodowóm, a mianowicie 
w wyższych Pyreneach, Côtes du Nord, Seine et Oise, 
departamencie Rodanu i Guadeloupe. Wybory te po­
trwają aż do końca roku, tak że kraj ciągle będzie 
zajęty agitacyą wyborczą.

Komisya nieustająca odbyła w dniu wczorajszym 
posiedzenie. Prócz członków komisyi zebrała się w 
Wersalu nie zbyt wielka liczba deputowanych. Gam­
betta, który powrócił co dopiero z Belgii i Holandyi, 
był obecny na posiedzeniu komisyi. Rząd reprezento­
wanym był przez wiceprezesa ministerstwa jenerała 
Cissey, ministra spraw wewnętrznych jenerała Chabaud 
Latour i ministra spraw zagranicznych ks. Decazes. 
Po załatwieniu i przyjęciu niektórych urlopów a mia­
nowicie ks. Larochefoucauld Bisaccia, który na zamku 
swym Esclimont podejmuje ks. Walii, zabrał glos ks. 
Decazes i w przydłuższych słowach objaśniał komisya 
o aresztowaniu kilku Francuzów przez karlistów. 
Czterech Francuzów niezaopatrzonych w legitymacye 
przybyło do wsi hiszpańskiej zajetój przez karlistów.

Polak, że słowa po polsku nie umie. Odpowiedziałem 
więc, że to jest szalbierz cudzoziemiec, nie zasługujący 
ani na wiarę, ani na wsparcie. Gdyby nie było waż­
niejszych, owóż i takie przypadki dowodzą potrzeby, 
by ktoś uczciwy siedział tutaj. Dla tych uwag, za ra­
dą ks. A. C. i kolegów w Paryżu, postanowiłem zostać 
w Londynie i dla większój jeszcze oszczędności, prze­
nieść się do domu, gdziebym mógł mieć stół i stancyą.

6 listopada. Nic nie robię w smutnein Ży­
ciu mojóm jak tylko wyjeżdżam, przejeżdżam lub się 
przenoszę i dziś przeniosłem się z St. James place, na 
Ge rge/ Street nr. 30 do Boarding House p. Taylor, 
gdzie mam stancyą i stół za 3 ff. na tydzień. Ogro­
mna suma na chudobę nieszczęsnego wygnańca, taniój 
jednak jak wprzódy, gdy osobno stąncya, osobn ? stół. 
Mam jeden na drugióm piętrze pokój. Gospodarz grze­
czny. Z mieszkających familii tylito p. Moąuhart grze­
czna, oświecona, sama bardzo ładna. Jadłem obiad 
z p. Thomas Oambelł, sławnym poetą. Niespokojność 
w mieście o zbierających się najemników i ciągnących 
z Birmingham rzemieślników celem petycyi niby o dal­
sze szkodliwe odmiany lecz w rzeczy samej o sprawie­
nie zaburzenia i rabunków. Rząd wziął wszystkie tę­
gie przeciw temu kroki, zwołał naczelników zapowia­
dając im, że surowo zapłacą każde zaburzenie. Rząd 
tak roztropne przedsięwziął kr< ki w zapobieżeniu za­
burzeniom, które dziś miały za miastem nastąpić, iż 
włóczęgi i rabusie nie śmeli nic począć i rozeszli się 
spokojnie. Tak rząd rozsądny poczyna, wstrzymuje, 
oddala złe bez chwytania i kar, jednem tylko okaza­
niem, że ma wolę i siłę skarcić zuchwałych.

7 listopada. O godzinie 3 byłem w Knig’s

Karliści zelżyli i aresztowali Francuzów. Konsul fran­
cuzki zażądał wydania aresztowanych, co tóż w prze­
ciągu kilku tygedni nastąpiło. Ks. Decazes przeszedł 
następnie do samej kwestyi hiszpańskiój i oświadczył, 
że na pierwszą depeszę hiszpańskiego rządu, odpowie­
dział gabinet wersalski w przydłuższej nocie uwzglg. 
dniając i najdrobniejsze szczegóły. Ks. Decazes uwa­
żał odpowiedź tę za wystarczającą, tymczasem posej 
hiszpański wystąpił świeżo z nowemi zażaleniami. No­
we to memorandum jest tylko powtórzeniem dawniej, 
szych skarg, a rząd Francyi odpowie na nie podnosząc 
godne zachowanie się rządu w obec Hiszpanii. Nastę­
pnie zabrał głos członek skraj nój prawicy de la Boui]. 
lerie występując przeciw zewnętrznćj polityce rządu, 
a mianowicie przeciw odwołaniu „Oreaoque’a.4< Ii8i 
Decazes odpowiedział na tę interpelacya, że zawsze dzia. 
łał zgodnie z interesami i godnością Francyi, a sam pa. 
pież nawet nie wziął za złe postanowienia francuzkiego 
rządu i wyraził się o nim bardzo przychylnie. Przy, 
szło potem do dyskusyi o kadrach armii i zażądano, 
aby odnośna komisya podała sprawozdanie swe jak naj. 
prędzój do druku, bo rząd musi się porozumieć z ko­
misy ą przed zebraniem Zgromadzenia narodowego, 
Deputowany Tirard poruszył w końcu kwestyą prasy, 
oświadczając, że rząd zbyt surowo występuje przeciw 
dziennikom. Minister spraw wewnętrznych odpowie­
dział na to, że nigdy nie naruszał wolności prasy i 
działał tylko tak, jak pewne nakazywały okoliczności. 
Po tóm oświadczeniu jenerała Chabaud Latour zam-
snięto posiedzenie o 41/* godzinie po południu.

S o i r przynosi z Rzymu wiadomość, jakoby rząd
włoski dał w grzecznych słowach do zrozumienia panu 
Thiersowi, iż dłuższa bytność jego we Włoszech mo- 
głąby na szwank narazić dobre między obudwoma pań- 
stwami stósunki. Żaden dziennik francuzki nie potwier- 
dził dotąd tój wiadomości, zdaje się więc, iż pólurzg. 
dowy S o i r umyślnie ją umieścił, aby nakłonić pana 
Thiersa do opuszczenia Włoch lub tóż zniewolić rząd 
włoski do wywarcia pewnćj presyi na byłego prezy. 
denta Francyi.

Żona eksmarszałka Bazaine’a przybyła do Paryża 
wraz z dziećmi, celem uregulowania swych prywa­
tnych interesów.

HISZPANIA.

=»’? Madryt, 16 października. Według sprawo­
zdań urzędowych wysłanych z Madrytu pod dniem 16 
bm. usiłowali karliści uderzyć w południowój Nawarze 
na część armii północnój, cofnęli się jednakże, skoro 
obaczyli, że jenarał Laserna poczynił przygotowania, 
aby odeprzeć napastników. Don Karlos udał się z Na­
warry, gdzie bawił w ostatnich czasach, do Tolosy. — 
Pogłoski, jakoby kilka oddziałów karlistowskich w Bi- 
scayi złożyło breń i prosiło o amnestyą, sprawdzają 
się tylko w części i to bardzo drobnej. Tych kilka 
batalionów zredukować należy do kilkunastu czy kilku­
dziesięciu karlistów.

Paryzki sprawozdawca Times a twierdzi stano­
wczo że znaczna część nadesłanej w ostatnich czasach 
do obozu karlistowskiego broni i amunicyi wyekspedyo- 
waną została z Hamburga, gdy resta pochodzi z Ant­
werpii.

Karliści pod dowództwem Mogrovejo usiłowali 
wkroczyć do prowincyi Santander i Palencii zostali je­
dnakże, dzięki energii jenerał-kapitana w BurgoB i jen, 
Iilauco, wyparci do Biscayi.

Poseł rosyjski, który przez dni kilku bawił w San- 
tandarze, udał się dnia 16 do Madrytu, celem zajęcie 
tamże oficjalnego swego stanowiska.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE,

Poznań, 19 października.

— * W dniu wczorajszym odbyło się w obecności 40 
zaledwie członków widne zebranie Towarzystwa Przemysłowego, 
Przewodniczył dr. Au, który po przeczytaniu protokułu z osta­
tniego walnego zebrania poddał pod balotowanie zawieszonego 
przez dyrekcyą członka. Członka togo wykluczono z To warzy- 
stwa większośoią głosów. Po przyjęciu nowych 19 członkół 
zawiadomił ks. Tłoczyński w imieniu dyrekcyi

a) O prelekcyach począwszy od poniedziałku 28 b. w, 
o godzinie 8 wieozorem odbywać się mających.

b) O kolacyi wspólnćj, która się odbędzie w niedzielę 2i 
b. m. w lokalu p. Sujeokiego. (Nakrycie na osobę 3 złote.)

c) O szkole wieozornśj, podawszy o rozpoczęciu nowego 
kursu znajome już czytelnikom szczegóły.

Na porządku dziennym stały potem wnioski dyrekcyi:
a) oo do zmiany § 19 ustaw i
b) oo do zmiany §6—8 ustaw.
Ks, Tłoczyński odczytuje pomienione paragrafy obowiąz«-

jąoój obecnie ustawy, poczśm podaje proponowane przez dy 
rekoyą zmiany.

Paragraf 19 brzmi obecnie:
„Dyrekcya obiera się na rok jeden,“ podczas gdy podług 

projektu dyrekcyi brzmieć ma następnie:
„Dyrekcya obiera się na lat trzy. Co rok występuje czt)- 

rech członków, t. j. trzech miejscowych a jeden zamiejscowyi 
których dopióro po upływie roku na nowo obrać wolno, 
W pierwszych dwóch latach rozstrzyga los, w następnych st«' 
szeństwo.“

Dyrekcya zamierza rzeczoną zmianę przeprowadzić w tyo 
ceiu, aby uniknąć wybierania do dyrekcyi ciągle jednych i tyffl 
samych osób, uważając zasilanie jćj coroczne nowemi siłami ni 
bardzo korzystne.

College na Strandzie, profesor botaniki Guilbert Bur 
net póznał mnie z kolegami swymi. Pokazał mi naj­
przód gabinet historyi naturalnej, nie bardzo obfity! 
złożony z samokostów ludzkich i zwierzęcych i z pl’e' 
paracyi anatomicznych z wosku. Poszliśmy potówi n® 
otwarcie lekcy i w kolegium literatury francuzki j. 
Wstęp mr. Vintimille’a był wyborny, pełen znajom0’0’1 
dobrego gustu i moralności, choć Francuz, ma akcent 
najdoskonalój jednak posiada język angielski i tłom»' 
czy się w nim. Ile siły i pogoda pozwolą będę byw®1 
na wszystkich w tóm kolegium łekcyach. Nowo za o 
żony wspaniały uniwersytet na krawędzi miasta dla o 
ległości, jak słyszę, nie bardzo kwitnie.

Pisałom listy do Paryża do naszych, do A. L. 
do X. Radź. Gazeta Times umieściła dwa artykuj 
o nas-, wyborne. Jeden Tyszkiewicza zapraszający Ty; 
laków do przesiedlenia się w Zjedn. Stany Amery 
Coraz więcej przybywa Polaków do Paryża. Lelewe 
teortyk rewolucyjny, obrał sobie kwaterę dans 
cartier latin i ztamtąd emigrantami naszy 
kierować będzie; daj Boże najlepiej! ,

Potworzyły się w Paryżu dwa komitety, jeden po 
sko-francuzki, drugi amerykański w celu wspieran 
Polaków i kierowania interesami polskiemu Jesz 
nic podobnego w Londynie, dopióro po przejściu 
reformy mówić o nas zaczną.

(Dalszy ciąg nastąpi.)



po krótkiói dyskusyi, zmianę paragrafu 19 stósownie dó 
iisku dyrekcyi uchwalono.

"'n Odczytano teraz paragrafy 6—8 brzmiąca następnie:
8 6. Nazwisko kandydata będzie wywieszone w lokalu

p warzystwa przynajmniśj przez dwa tygodnie przed baloto-

8 7. Wybór nowych członków odbywa się na Walnórn 
braniu drogą tajnego głosowania dwoma trzeciemi głosów.

zeJ S 8. Kandydat, który nie przeszedł w balotowaniu, ma 
w0 zgłosić się powtórnie po upływie 3 miesięcy. Skoro i 

h ngi raz n‘e Prze5dzie, dopióro po upływie roku po raz trzeci
? ostatni zgłosić się może.“ .

paragrafy te podług proponowanej zmiany brzmieć mają
naatęP & Nazwisko kandydata będzie wywieszone w lokalu 
ToWil’rzystwa przynajmniej przez dwa tygodnie przed głosowa­
niem dyrekcyi.

§7.0 przyjęciu kandydata stanowi dyrekcya większością 
. obecnych na zebraniu członków. Kandydatowi nie przyję- 

jpuiu "służy apelacya do Walnego zebrania, które rozstrzyga
Matecznie przez batotowanie.

08 S 8. Przyjętych kandydatów ogłasza dyrekcya na Wal­
lem zebraniu.“

W imieniu dyrekcyi uzasadniał p. Leitgeber powody, ja- 
kierui kierowała się dyrekcya proponując powyższą zmianę. 
Szło tu z jednej strony o zyskanie na czasie, którego wiele się 
traci przez balotowanle kandydatów, z drugiej o zyskanie ko­
rzyści przez to, że członkowie dyrekcyi mogąc pierw porozu­
mieć się poufnie, potrafią sprawiedliwszy wydać sąd o przyjęciu 
lub nieprzyjęciu kandydata niźli walne zebranie, którego większa 
część głosuje częstokroć na ślepo, nie znając naw.t kandydata.

Djskusya nad tym przedmiotem nie trwała zbyt długo, 
a ukończyła się zwycięztwem komisyi proponującej zmianę pa­
ragrafów. Przyjęto zmianę paragrafów 6 do 8 większością gło­
sów, poczem zamknięto posiedzenie.

_* Sprawozdanie Kasy Oszczędności i Pożyczki
w Miłosławiu, zapisanej Spółki, za czas: od 1 stycznia — do 
30 września 1874.

Dochód.
1. Fundusz żelazny ....................... 595 tal. 27 sgr. — fen.
2. Składki członków.......................  5,340 „ — „ 9 „
3' procent od wziętych na weksel

pieniędzy................................1,212 „ 24 „ 1 „
4. Zwrot pięniędzy wziętych na weksel 32,547 „ 10 „ 4 „
5. Złożone depozyta.......................  13,005 „ 15 „ 2 „
6. Nabyte przez Towarzyst. pożyczki 30,650 „ — „ — „
7. Zwrot zaliczek procesowych . . 83 „ 2 „ 3 „
8. Zwrot kosztów administracji . . 1 „ li „ — „

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Derfert z Poświętnego, Głę­
bocki Karól z Ukrainy, Błociszewski z Śremu, Gozimirski z 
Wiśniówki, Musolff z Wągrówca, pani Jasińska z Michalczy, 
panny Louise Seiiger z Inowrocławia i Anna Drescher z 
Wojcina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Granów, Wollheim, Diamant 
Sachs i Cohn z Wrocławia.

HANDEL, PRZEMYSŁ I SOSFOBAKSTWO.

Cłdąńsk, 17 października. W tym tygodniu mieliśmy 
stale piękną pogodę. Dni były jasne i ciepłe, poranki zaś i 
noce chłodne i często bardzo mgliste. Wiatr zmienny, to po­
łudniowy, to zachodni.

W zachodniej Europie tranzakeye zbożowe nie były więcej 
ożywione, jak w zeszłym tygodniu. Pokup _ wszędzie mały i 
ceny słabe a małe podwyższenie, które na niektórych placach 
notowano, pochodzi to jedynie po większój części z chwilowego 
braku większych dowozów. Rolnicy zajęli zasiewami, kopaniem 

tystów polskich, którzy byli ich właścicielami, w jednym z kon-! kartofli i buraków, przy tak nizkioh cenach nie spieszą się kon­
trabasów zaś cały napis w języku polskim (senteneya). Bliższe niecznie sprzedażą, lecz brak liczniejszych ofert nie przyczynił

pospołu z oryginałem „Pięcioksiąg Mojżesza, którego reszta 
pozostaje w rękopiśmie, oraz „Modlitewnik dla żydów“ i kilki 
innych utworów. Cnotliwe serce, słodycz charakteru pisarza, 
poprawna i piękna polszczyzna zalecają te prace Neufelda i pa­
mięć jego uchronią od zagłady między nami.

— * Staropolskie narzędzia muzyczne. W dzienniku 
pragskim Bohemii znajdujemy wielce zajmującą dia nas wia­
domość, że u fabrykanta instrumentów w Pradze, pana Anto­
niego Sitta oglądać można obecnie zbiór instrumentów smyczko­
wych, które przed wiekami były własnością polskich mistrzów 
i wykonane zostały w Polsce. Różnią się te insrumenta od dzi­
siejszych nietylko kształtem zewnętrznym, ale i całą budową. 
Data ich wyrobu przypada na czas od r. 1579 do 1655, w obee 
którego to faktu nabierają one tém większego znaczenia w dzie­
jach rozwoju snycerstwa muzycznego, gdyż w owych czasach 
sławna później fabryka instrumentów smyczkowych w Cremo­
nie b ła dopióro w zawiązku, zaś fabryka w Bernie nie miała 
jeszcze rozgłosu, jaki później sobie zjednała. Pokazuje się z 
tego, że przemysł ten kwitł w Polsce już w czasach, kiedy w 
innych krajach spoczywał jeszcze w kolebce. Na dnie instru­
mentów, o których m wa znajdują się kartki z nazwiskami ar-

Ceny ustanowione przez miejska 
deputacyą targowy.

w tal., sgr. i fen. za 50 kilo

TOWAR
piękny

sgr. 7 fen.

1
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8. 
9.

1.
2.
3.

Suma 83,436 tal. ■ 
Rozchód.

Z funduszu żelaznego................... 26 tal. — sgr. ■
Zwrot składak członków .... 414 „ 12 „
Udzielone pożyczki ................... 51,576 „ 11 „
Zwrot depozytów........................ 5,5721 „ 2 „
Procent od depozytów .... 135, „ 6 „
Zwrot nabytych pożyczek . . . 24,650 „ - „
Procent od tychże pożyczek . . 344 „ 18 „
Zaliczki procesowe........................ 179 „ 7 „
Koszta administracji................... 78 „ 12 „

¡Suma 82,966 tal. 11 sgr.
Zestawienie.

Doohód . . . 83,438 tal. —- sgr. 7 fen.
Rozchód . . . 82,966 „ U „ U „

Stan kasy 489 tal . 18 sgr. 8 fen,
Bilans.
Aktywa.

W gotówce................................. 569 tal. 18 sgr.
Na wekslach................................. 19,029 „ 1 „
Na zaliczkach prooesowych . . 98 „ 5 „

— fen. 
10 »

6 ,,
7 „
7 „

»
3 „
8 „ 
6 „

Suma 19,594 tal. 25 sgr. 3 ten.

1. Fundusz żelazny .
Pasywa.

569 tal. 27 sgr. — fen.
2. Składki ezloi.ków . . . . . « 4,925 « 17 „ U »
3. Depozyta .... . . . . . 7,433 „ 12 „ 7 »
4. Nabyte przez Towarzystwo po­

życzki ............................ 6,000 n }J »
6. Procent uzyskany . 665 „ 27 „ 9 w

3 fen.Suma 19.594 tai. 25 sgr. 
Miłosław, dnia 1 października 1874.

Fil. Eust. Skóraczewski, Stankowski,
S. Wroniewicz.

— * Z Lwowa odbieramy następującą odezwę:
Komitet redakcyjny „Sobótki“, książki zbiorowej na cześć

Seweryna Goszczyńskiego, ukończywszy przegląd prac dotąd 
nadesłanych, oddał je pod prasę, zważywszy jednak, że druk 
nie tak prędko się skończy, przedłuża termin nadsyłania ręko- 
pismów do 1 grudnia rb., prenumeraty zaś do końca 1874. — 
Rękopisma i prenumeratę można nadsyłać do księgarni Gubry- 
nowićza i Smidta we Lwowie.

Kornel Ujejski; 
prezes komitetu redakcyjnego.

Lwów, 11 października 1874.
— * Towarzystwo dramatyczne p. Teksla przeniosło 

się z Warszawy do Płocka, gdzie rozpoczęło z powodzeniem 
swój zimowy sezon „Violetą.“

— * Doroczny koncert na korzyść niezamożnych uczniów 
uniwersytetu, odbędzie się dnia 1 listopada, na salach reduto­
wych, o godzinie 1 w południe. Udział przyjęli w ozęści de- 
klamacyjnój: pani Bakałowicz i p. Królikowski. W części wo- 
kalnćj wystąpią panie: Prylińska, Juniewiez, Wojakowska i in­
ne, panowie: Koehler, Cieśiewski, Filleborn. Wasilewski. Dzia­
łać tśż będą chóry i orkiestra. Bliższe szczegóły ogłoszą afisze.

— * Ognisko domowe podno i w ostatnim numerze myśl 
bardzo trafną, z jakiśj skorzystać pewno zechoą opiekujący się 
losami muzeum przemysłowego.

Mówi bowiem tak:
„Ciągłą ofiarnością obywateli wzrasta liczba ciekawych i 

mających prawdziwą doniosłość okazów. Zastanawiają się także 
nad stósownóm ich umieszczeniem. Wkrótce więc będzie mo­
żna zbiór uporządtować i oddać na usługę publiczną. Okaz 
jednak martwy nie pouczy ani widza, ani studyującego go spe- 
oyalisty. Potrzeba objaśnienia, uzupełnienia, uwag, wykładu. 
Zdaniem więc naszóm należałoby zaprowadzić takie ustawiczne 
prelekcye, na wzór systematycznych wykładów, we wszystkich 
muzeach zagranicznych. Na ludziach dobrćj woli i środkach 
nie zabraknie. Rzecz tak pojęta i przeprowadzona wyda owoce 
— muzeum bez wykładu nie przyniesie korzyści.“

— * B. p. Daniel Neufeld, znany powszechnie w War­
szawie pisarz i publicysta polski wyznania mojżeszowego, 16 
października przeniósł się do wieczności. Urodzony w r. 1814 
w Praszce, kształcił się najprzód pod okiem rodziców a nastę­
pnie od r. 1827 w szkole wydzialowój utrzymywanśj przez ks. 
Pijarów w Wieluniu, lecz wypadki ¡830 r. przerwały dlań dal­
szy bieg nabywania wiadomości, które już pracą nad samym 
sobą uzupełniać musiał. Następnie przez lat kilkadziesiąt tru­
dnił się nauczycielstwem w domach prywatnych i na pensyi 
przez siebie założonój. W r. 1861 przybywszy do Warszawy, 
oddał się piśmiennictwu i publicystyce z myślą rozjaśniania u- 
mysłów i kształcenia serc współwierców. Zacząwszy do ogło­
szenia dzieia: „Wielki Sanhedryn paryzki“, jako przyczynku 
historycznego do wyświecenia kwestyi żydowskiój, przeszedł 
następnie do wydawnictwa „Jutrzenki“, tygodnika dla Izraeli­
tów, w którym z niemałym pożytkiem dla obranój sprawy i sam 
pracował, i innych współwyznawców do pracy zaprawiał. Tą 
samą myślą kierował się, tłumacząc na język polski i wydając

poznanie tych instrumentów mogłoby bezwątpienia dostarczyć 
także ciekawych a nieznanych może dotąd szczegółów do dzie­
jów rozwoju sztuki muzycznej w Polsce.

— * Nazwiska rodzin francuzkicli. Z powodu instru- 
kcyi ministra sprawiedliwości, przesłanój do różnych magistratur, 
co do używania tytułów honorowych, Jour u. des Débats 
pisze: „Nazwiska rodowe szlachty francuzkiéj wzięły początek 

I od dziedzicznych posiadłości lennych, poczynając od epoki wy­
praw krzyżowych, po za którą już dalsza genealogia nie sięga, 
i nazwiska te nawet w swéj starożytnej pisowni przechowywały 
się bez zmiany aż do naszych czasów. Każdy poddany, wy­
szedłszy z zależności od dziedzica, pragnął spełniać czyny czło­
wieka wolnego i dowieść, że nabył praw do odrębnej _ indywi­
dualności, przybierając dowolne nazwisko. , Ztąd jedni zatrzy­
mali nazwy swych profesyi (le Ferrier, le Taillandier, le Fabre, 
le Charpentier itd.); inni nabytych później godności (le Doyen, 
le Piévost, le Sénéchal, le Maire), lub osobistych własności mo­
ralnych i fizycznych (le Bon, le Doux, le Grand, le Blanc), 
przedmiotów otaozających (du Pré, du Val, du Mont, de Lorme, 
du Roc); wreszcie niektórzy przechowali dziedziezue swe imię 
chrzestne Antoine, Paul, Etienne, z czego za czasów Katarzyny 
Medycejskiój powstały de Saint Antoine, de St. Paul, St. Etien­
ne). Nazwiska te w dalszych generaoyaoh rozmaicie się prze­
kształcały i zaokrąglały, aż dopióro w roku 1555 dekret króle­
wski zabronił zmian i dodawania wszelkich tytułów bez szcze­
gólnego upoważnienia, a zgromadzenie naroduwe z r. 1790 i 
późniejsze prawo z r. 1802 uregulowało stan cywilny obywatel­
ski, wskazując całą ważność nazwiska rodzinnego w sprawaoh 
cywilnych.“

— * Olbrzymi rak. Dr. F. Hilgendorf, profesor oesar- 
skiego japońskiego kolegium medycznegti w Jeddo, niedawno 
na wybrzeżu Cichege oceanu pod miejscowością Enosima przy 
zbieraniu osobliwości morskich znalazł raka, który w rozpięto­
ści przednich łap czyli nożyc ma 10 stóp! Olbrzymi reprezen­
tant rodu rączego, znajduje się już w drodze do Luropy i wkró­
tce wystawiony będzie w betlińskiśm muzeum zoologiezném.

— * O wystawie kotów, która odbywa się obeonie w 
j pałacu krzyaztałowym w Sydenhamie, podają dzienniki londyń- 
j skie dalsze szczegóły. Między 50 okazami jakie zawiera ta 
j wystawa, oglądać można ślepe koty z Nord-Hawe, koty bez 
i ogonów z wyspy Cichego Oceanu Mau, dalej augorskie czer- 
; wone ważące 15 funtów, koty-lwy z Persyi, koty mające skórę 
: w rodzaju bawolej, mongolskie koty a wreszcie białe z niebie- 
! skiemi oczyma itp. Pod względem osobliwej maści także wy- 
Í szczególnia się wiele okazów. Premie towarzystwa wystawy 
! dostały się kotom: angorskiemu i o bawolej skórze. Natomiast 
j panie londyńskie, które zwiedzały wystawę, złożyły pewną su- 
■ mę na premie dla właścicieli pięknych kotów chowu angielskie­

go, zwinnych, czarnej maści Tom. Cat, które dobrze spełniają 
swą służbę w domu wyrobnika londyńskiego lub kmiecia an­
gielskiego.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 20 października 
Jana Kantego; w kalendarzu słowiańskim Budzisławy.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 35, zachód o godzinie 
4 minut 55.

Dnia 20 października 1506 ostatnia elekoya na księztwo 
litewskie Zygmunta I. — 1664 zdobycie Stawiszcra. — 1676 
urodzenie Stanisława Leszczyńskiego.

się do ożywienia pokupu, gdyż w niedostatku nowych dowo­
zów konsumpeya czerpie z zapasów spichrzowych. W ogóle 
przeto na głównych placach zbożowych ceny w początku tygo­
dnia miały słabnącą tendencyą i ohyba w ostatnich dniach nie­
jakie polepszenie pojawiać się poczęło.

W Anglii dowozy krajowe i.import zagraniczny nie były 
mniejsza jak w zeszłym tygodniu i sprzedaż w ogóle była tru­
dna,' ale w Londynie, Hu!l i Liverpoolu ceny w pierwszój po­
łowie tygodnia utrzymały się bez zmiany a w ostatnich dniach 
miały nawet nieoo lepszą tendencyą, jedynie w Leith sprzeda­
wano pszenicę o 1 szyi, na kwarterze taniśj.

We Francyi pomimo ograniczonej tabrykaeyi mąki i po­
mimo słabego pokupu, obniżenie oen na wszystkich prawie pla­
cach ustało a w ostatnich dniach w środkowój, zachodniój i pół- 
nocnój Francyi na wielu placach ceny podniosły się o 70 cen- 
timów na 100 kilo.

W Holandyi i Belgii pszenica tańsza, żyto bez zmiany
Nad Renem targi spokojne.
W południowych Niemczech notowano niejakie polepszenia.
W Berlinie ceny ulegały ciągłym fluktuacyom, słabe w 

początku, podniosły się w czwartek a w końcu tygodnia znów 
osłabły.

W Ameryoe ceny pszenicy i mąki cokolwiek się obniżyły 
i wyekspedvowano w przeciągu tygodnia znów do Angli z por­
tów Atlantyku około 100,000 a z Kalifornii 70,000 kwarterów.

Na naszym placu dowozy koleją jako też Wisłą były małe, 
pokup w pierwszych dniach był bardzo słaby, od środy jedna­
kże się ożywił, wszystkie gatunki pszenicy miały łatwiejszy od­
byt i podniosły się w oenie o 1 tal. per 1000 kilo. Towar ja­
sny i biały był szczególniój żądany.

Żyto przy miernym dowozie utrzymało się bez zmiany.
Jęczmień w dobrym gatunku miał dobry odbyt.
Rzepik mato znajdował kupców.
Sprzedano w tym tygodniu pszenicy ton 1300, żyta 300.
Płacono za 2000 funt.

WIADOMOŚCI LITERACKIE
— Tygodnika Ilustrowanego wyszedł z druku No. 354 

i zawiera: Kronika tygodniowa. — Przegląd teatralny. — Prze­
gląd polityki zagranicznej. — Szkioe i typy z wystawy rólni- 
czej (drzeworyt). — Branki czarnogórskie (drzeworyt). — Z wy­
stawy róiniozej (z 2 drzeworytami). — Sznice z państwa Flory 
(dokończenie). — Kronika zagraniczna J. I. Kraszewskiego. — 
Teatr krakowski. — Szachy. — Rebus. — Eli Makower, po­
wieść (dalszy ciąg). — Koreepondenoya z Niemiec. — Teatr 
hiszpański w wieau XVI (dalszy ciąg). — Marya Antonina. — 
Ustrój fizyczny słońca (dalszy ciąg). — Doktor Eger, powieść 
w jednym tomie, przez Albeita Sorel, przełożona z frnncuzkie- 
go, przez Anielę B.

Nabożeństwo Ula kalwinów Polaków 
Orzeszkowie dnia S5 jiaædKÎer- 

_»ika « jęo«iy„ i®.___  (5506)

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Jerzycaclt pod 

numerem 43 położona, do Jozefa H.mp- 
"Kłego należąca, która z objętością 12 

ektarów 20 arów 10 lasek kwadratowych 
,c'e podatku, gruntowego ulega, ipodług

Walonego czystego przychodu na podatek z 
firuntu na 51 tal. 18 sgr. 10$ fen. i na po- 
atek budynkowy z wartości użytku na 30 tai. 

LQ,ana’ sprzedaną być ma w celu przymu-
''’ego wykonania drogą subhastacyi ko- 

aiecznćj w (4;)0i)
czwartek dnia 19 listopada r. b.

Przed południem o godzinie 10 
izbie rU ^ó'ew3'i’eg0 s4du powiatowego w

doznań, dnia 8 września 1874.

Król. Sąd powiatowy,
Sędzia subhastacyjny.

Meyl.

wag. kol.
Za szefel berliński, 

tal. tal. égr. ten. tal. ágr. fea.
Pszenicy białej 130/1 65 2 22 11
wysoko-pstréj 131—134/5 64$ —66 2 22 1
jasno pstréj 182 63—63$ -2 20 4
pstréj 128 61 2 17 10
czerwonéj 131/2 60$ 2 17 —
letniéj 128/9 5i$ 2 13 5
Zyta 126/7—130 54$-55$ 2 6 4
Jęczmienia 104/5—115/6 52-60 1 26 1
Rzepaku 81—-82$ 2 27 6
Owsu — —

24
21

8 7 
4 10 

28 11

Aleksander Makowski i Sp.

— Ruchu Literackiego wyszedł z druku No. 2 i zawie­
ra: Król i Bondarywna, powieść historyczna B. Bolesławity, 
(ciąg dalszy). — Król Henryk VIII., tragedya Szekspira, nowy j 
przekiad L. Ulrycha, (ciąg dalszy). — Kazimierz Brodziński, | 
studyum literackie dr. A. Bołcikowskiego, (ciąg dalszy). — 
Pamiętnik Damy polskiéj XVIII w. (oiąg dalszy). — Syn Znaj- 1 
dy, powieść ukraińska Piotra J. Bykowskiego, (ciąg dalszy). —

Pszeuioa..................
Żyto.......................
Jęczmień ....
Owies...................
Groch do gotowania 
Groch na paszę . . 
Rzepik zimowy . . 
Rzep zimowy . . . 
Rzepik latowy . . 
Rzep latowy . . .
Tatarka..................
Kartofle ....
Wyka...................
Łubin żółty . . .

„ niebieski . . 
Koniczyna ozerwona 

„ biała . .

średni Jpośledni

Î 9 — 2;28 — 2 15-
2 25 _ 2118 2 16
3 _ 2:25 — 2 18
3 — 2 26 — 2 24

— — —
— — — — — —

4 2 6 4 1 3 4 --
4 5 — 4 3 9 4 2

— — — — — — —
— — — — — — —
— — — — — —. —
22 6 — 21 — 20
— — — — — — —

— — — — —- —
— — — — — —

— — — — —
- __ — — — —

rn ka li 14.
1

Wiadomości giełdowe.
fiielda snijHfirusiSii«, 19 października.

Poznali, 16 października. Urzędowe sprawozdanie 
giełdowe. Walory: poznańskie 3$% list, zastawne 98 żąd., 
4% nowe listy zastawne 94$ płac., listy rentowe 97$ ż., akeye 
banku prowinoyonal. 113 ż., 5% oblig. prowinc. 100$ płac., 5% 
oblig. powiatowe 1O0J płac., 5°/0 oblig. melior. Obry 100$ ż., 
4$% oblig. powiat. 99$ żąd., 4% oblig. miejskie II. emisji — 
płac., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3$°/0 oblig. długu 
państw. 92$ ż., 4°/0 pożyczka państw. 100 ż., 4$°/o konsol, po­
życzka państw. 1051 ź., 3$°/„ pożyczka premiowa 131 żąd., 5% 
pożyczka związku póln.-niem. — płao., polskie 4°/0 listy likw. 
69$ ż., akeye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 101 żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 170 żąd., akeye kolei march.-pozn. 
351 płac., rosyj'skie banknoty 9-1$ pi., zagraniczne banknoty 99$ 
plac., akeye Tellusa — plac., akeye Kwilecki, Potocki i Sp. — 
pi., akeye banku wsch.-niemieck. 79$ plac., akoye banku wsch. 
niein. produkt. — plac.

Zyto: cena wypowiedziałaś i iegulfpśyjha na jesień 
50, październik 50, paźdz.-listppad 50, listopad-grudzień 50, 
grudzień-styczeń 50, na wiosnę 146 marek.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 18'/,«, na 

październik 18’/,,, listopad 18%«, grudzień 18'/2ł, styczeń 54$ 
marek, luty 54$ marek, marzec 55 marek.

Wypowiedziano 5000 litrów.
Poznań, 19 października. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: piękne.
Żyto: słabo. Cana wypowiedzialna. Wypowiedziano — 

cent, październik 50$ p., październik listopad 50 plao., listopad- 
grudzień 50 pł., grudzień-styczeń 50 pi., — styczeń-luty 50 pł., 
luty-marzco — żąd., na wiosnę 145 marek p. i ż., kwiecień-maj 
146 marek plao., maj-czerwieo lśO marek pł.

Okowita:

Miejska koiuisya targowa.
CSJe^ai«. berlisiaika, 17 października.

Fszenioa: per 1000 kilo w miej. 58-72 tai. wedle gatun­
ku żąd.; na październik i październik-listopad 58$-$, listopad- 
grudzień 58$-$ talarów, kwiecień-maj 182$-183$ marek płao.

Żyto: per 1000 silów miejscu 49-60 tal. wedle gatunku 
żądano; rosyjskie 49-50$ tai. ze statku i dworoa, nowe krajowe 
57-60 tal. z dworoa płac.; na październik 50$-$-$, październik- 
listopad 49$-$-|, listopad-grudzień 48$-$-$ tal., na wiosnę 142$- 
142-$ marek płao.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 55-66 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 54-66 tai. wedle gaf. żąd^;
galicyjski i węgierski 53-59, nowy szląski----- , pomorski 61-65,
wschodnio i zaohodnio-pruski 6o-63 talarów a dworoa płac.;.na 
październik 61$-$, październik-listopad 56$, — listopad-grudzień 
56 tal. płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 70—78 tał., na pa­
szę 65...68 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kilo — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kiło w miejscu 17$ tal. bez 

beczki p., na październik i październik-listopad 17$, — listopad- 
grudzień 17$-1'/2ł-$ tal. plaoono.

Olej lniany per 100 kilo w miejsen 22$ tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 7$ tal. płao.
Okowita per 100 litrów w miejscu bez beczki 18 tal. 

5-9 sbr. płac.; na paździer. i paździer.-listopad 18 tal. 10-14 sbr. 
iistopad-grudzień 18 talarów 12-14 sbr., kwiecień-maj 56. 8 do 
57. 2 marki płacono.

* Bydło. Berlin, 16 października. Na sprzedaż wy­
stawiono: 227 sztuk bydła rogatego, 773 sztuk nieroga­
cizny, 1364 sztuk skopów i 830 sztuk cieląt. Bydła roga­
tego kilka tylko sztuk sprzedano, ponieważ rzeźnicy dostate­
cznie się w takowe zaopatrzyli na targu poniedziałkowym; za 
sprzedane płacono jednak ceny poniedziałkowe. Nierogaciznę 
sprzedano gładko także po cenach poniedziałkowych. Wysta­
wionych na sprzedaż skopów, które pozostały były po więkzój 
części z targu poniedziałkowego, nie sprzedano i dzisiaj także, 
sprzedane osiągały wszakże również ceny poniedziałkowe. — 
Za cielęta, które gładko odchodzimy, płacono lepsze ceny średnie.

iBIełtd» wipoełfawigłiia, 17 października.
Koniczyna czerwona: więcśj ochoty do kupna, po­

ślednia 11-12, średnia 12$-13$, piękna 14-14$, wysoko piękna 
15-$ tal.

Kojniczyna biała: nominalnie; pośled. 12-14, średnia 
15-17, piękna 18-19, wysoko piękna 20-21 tal.

Żyto: per 1000 kilo stale; na październik 52$ żąd. i pł. 
październik-listopad 51$ pł.,8dist.-grudzień 49$ tal. ż., kwiecień- 
maj 145 marek pł.

Fszenioa: per 1000 kii. 61 tal. żąd., na kwiecień-maj 
— marek płac.

Jęczmień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na październik 56 płaoono,

październik-listopad 55 żąd., listopad-grudzień----- talarów,
i. kwiecień-maj-----marek płacono.

Rzep per 1000 kilo 84 tal. żąd.
Rzepin zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

tal. żąd. —- tal. plao.
Ołój rzepiowy per 100 kilo słabiój; w miej. 17$ tal. 

żąd.; na październik, październik-listopad i listopad-grudzień 
17^- tal. żądano i płac.

Okowita per 100 litrów stale; — w miejscu 18$ 
tal. żądano 18 talarów płacono; na październik 18£- talar..
październik-listopad 18$, iistopad-grudzień 18£ tal. płaoono 
grudzień-styczeń — kwiecień-maj 55. 7 marek pł.

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 19 października.) 

SZCSBECISi, 19 października 1874.
Pszenica: stale

Rzecz o literaturze franouzkiój w średnich wiekach, przez Jana j ...P.*0 wlIYi .słab°' Cena, wypowiedz. , wypowiedz. 
Amborskieiro. (ci as- dalszv"l. — Ohrazv Kalifornii, nowelle ame- 1 , o ,r“w’ . Paźfiziejnik J8 płac., listopad 18$ p. 1 z, grudzień

18^- p., styczeń 18& płao. ( - m.), luty 18$ p. (-----marek),
marzec 18$ płac. (— m.), kwiecień 18$ p. (— m.), kwiecień-

Ainborskiego, (ciąg dalszy). — Obrazy Kalifornii, nowelle ame 
rykańskie Bret-Harta, (ciąg dalszy). — Listy z Francyi, Sewe­
ryny z Z. Duchińskiój, (dokończenie). — Przegląd literacki 
przez Al. Hirsohberga, (dokończenie). — Kongres starożytników 
w Kijowie, przez Klemensa Kanteckiego, (dokończenie). — Prze- i 
gląd dramatyczny, przez Bronisława Zawadzkiego. — Przegląd 
muzyczny, przez Stsnisława Skibińskiego. — Zdobycze nauko­
we austryaokiój wyprawy podbiegunowój. — Bibliografia pol­
ska i zagraniczna. — Kronika artystyczna. — Wiadomości z 
kraju i świata.

na paźdz. 63$ 
na pazdz.-list. 62 
na wiosnę 185

Zyto: stale 
na paźdz. 49$ 
na pażdz.-iist. 49$ 
na wiosnę 142

Ołój rzep.: — 
na paźdz. 16$$

JIEJKIilNT, 19 października 1874. 
Stan powietrza: piękny

na kwiecień-maj 55$
Okowita: spok. 

w miejscu 18¿- 
na paźdz. 18^- 
na paźdz.-listopad 18$ 
na listopad-grudzień 18$ 
na wiosnę 57

01 é j skalny: 
na paźdz.-listopad 3$

FRZYBYLi S0
dnia 19 października.

BAZAR. Rychłowski z Iłrobnina, panie hrabina Łącka z Posa­
dowa, hrabina Skórzewska z Jeziór, Radoszewska z Króle­
stwa Pols., Kurnatowska z Dusiny i Zakrzewska z Dembi- 
cza, Szóldrski z Garzyua, hr. Działowski z Prus Zachód.

LUZ1N8K1EOO GRAND HU FEL DE FRANCE. Hrabina Ty­
szkiewicz z Silca, hr. Poniński z żoną z Dominowa, hr. 
Aleksandrowicz z Belgii, Skarżyński z Miedzianów«, Gośli- 
nowski z Dąbrówki, Sypniewski z Torunia, Kolski Alf. z 
Kempna, panie Kolska i Mizerska z Wrocławia, Kossowski 
z Gajewa, panie Grodziska z synem i Oberfeld z córką z Kró­
lestwa Polskiego, Rembowski z Królestwa Poi., Chelmicki z 
żoną z Pomarzan.

maj 18-^- płac. (-----m.), maj 18$ płao. (-------m.), ezerwieo 19
płacono (-----m.)

Geny targowe Towar
w mieście Poznaniu nieknv. średni. nośledni.

dnia 19 października 1874 roku.
tal. agr. fn. tal. sgr. fin. tak sgr. fn.

Przenicy . . szefel po 50 kilo 3 9 — 2 28 — 2 25 —
Żyta................... .... - . 2 25 — 2 18 — 2 16 —
Jęczmienia ... - • 3 — — 2 25 — 2 18 9
Owsa.................. • - • 3 — — 2 26 — 2 24 —
Grochu do gotow. • — __ _1 — — — — —

- na paszę -
Rzepiku zimowego - - ■ 4 2 6 4 1 3 4 — —
Rzepiu zimowego • . - 4 5 — 4 3 9 4 2 6
Rzepiku latowego • — __ — — — — — —
Rzepiu latowego • ■ . — — — — — — — — —
Tatarki . - . — _ — _ — _ _ _ ___

Kartofli — 22 6 — 21 _ _ 20 —
Wyki . - . _ _ _ _ _ _ _ -
Łubinu żółt.

- niebiesk. • — — — — — — _ __

Koniczyny czer. cent, po 50 kilo — — — — — — — —

Koniczyny białój ~~~ — —

Pszen. stale 
na paźd.-listopad 
na kwiecień-maj

kurs
początk.

knru
końcowy

58$
184$

58$
183

Żyto spok.
w miejscu 51 —
na paźdz. 50$ 50$
na paźdz.-list. 49$ 49$
na kwiecień-maj 143 142
Ołój rzep. spok.
w miejscu 17"/„ —
na paźd.-listopad 17“/,, 17-&
na listopad-grud. — 17-â-
na kwiecień-maj 58 50 56 50
Oków, stale
w miejscu — — 18 15
na paźdz. 18 15 18 20
na paźd.-listopad — — 18 20
na listopad-grud. 18 14 8 15
na kwiecień-maj 57. 30 57 70

Owies: stale 
na wrześ.-paźdz. 
Ołój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Wioska renta 
Amerykany 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7$ proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. stałe

kura
pociątk.

kurs
koAoowy

62

7$
110

187
84$

65$
98$

144$
45$

62|,

199$
91$$
97$

186$
84$

105$
65$
98

144$
45$
39
68
94,
68

Ogłoszenie«
W konkursie do majątku kupca Maury­

cego Lewin pod firmą M. A. I.ewtn 
w Poznaniu zameldował następnie kupiec 
M#ł Jiadelmann w Poznaniu preten- 
syą wekslową w ilości 40 tal. 25 sgr.

Do rozpoznania pretensyi tej został termin
na dzień 4 listopada r. b.

przed południem o godzinie 11 
przed komisarzem konkursu w biurze kon- 
kursowem Nr. XI. wyznaczęny, o czem się 
wierzycieli, którzy pretensye swe zameldowa­
li, uwiadamia. (5554)

Poznań, dnia 14 października 1874.
Król. Sąd powiatowy. 

Antykwarnia
E. Calliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje:
Dzieła Jana hr. z Ostroroga 

pod tytułem: Wojna wołoska 
cesarza tureckiego Osmana

przeciwko koronie połskićj 
podniesiona. Poznań 1622.

Monumentum pro comitiis 
generalibus regni sub rege 
Casimiro Jagell- proreipu- 
biicae ordinatione conge- 
stum.

Przeglądu Poznańskiego tomu 
XX. czyli roku 1865.

Obwieszczenie,
tyczące się wypowiedzenia 5procentowej po­
życzki powiatu Sremskiego z dnia 20 lutego 
1854 r. w ilości 120,000 talarów i z dnia 20 
czerwca 1865 r. w ilości 25,000 talarów celem 
spłaty na dzień t grudnia 1874 r.

Wydane na mocy najwyższego rozporządze­
nia z dnia 20 lutego 1874 r. Nr. 8 strona 99 
niemiecko-polskiego zbioru praw z roku 1854 
w miarę zatwierdzonych uchwał sejmów po­
wiatowych z dnia 14 czerwca, 16 sierpnia i 
30 listopada 1853 w ilości 120,000 talarów 
i na mocy najwyższego rozporządzenia z dnia 
8 maja 1865 r. Nr. 26 strona 1034 niemiecko- 
polskiego zbioru praw za rok 1865 w miarę 
zatwierdzonych uchwał sejmów powiatowych

z dnia 16 grudnia 1863 i 7 listopada 1864’gacye powiatowe, których waluta do dnia i 
w ilości 25,000 talarów 5procentowe obligacyelgrudnia 1874 r. odebraną nie zostanie, mogą 
powiatowe powiatu Sremskiego litera A. B. być w przeciągu lat 30 też i w późniejszych 
C. D. E. F. stósownie do uchwały sejmikutermiuach do wykupienia prezentowane, nie 
powiatowego z dnia 24 marca 1874 r. przez'przynoszą jednakowoż od 1 grudnia 1874 r.
podpisaną i do tego upełnomocnioną komisyą, 
o ile takowe w skutek rocznego wylosowania 
celem zwrotu za odebraniem waluty do 1 paź­
dziernika 1874'r. publicznie jeszcze wywołane 
nie zostały do wykupienia za gotową wypłatą 
waluty na dzień 1 grudnia 1874 r. właścicie­
lom niniejszem się wypowiadają

żadnego procentu. Po upływie 30 lat od' ich 
płatności tracą natomiast wartość zupełnie.

Kupony zaś tracą wartość, jeżeli w prze­
ciągu 4 lat po terminie płatności prezento 
wane nie zostaną.

Obligacye z kuponami juź ł teraz do 
wykupienia przedłożone być mogą, a w takim

Obwieszczenie. 
Stowarzyszenie Nauczycie­

lek wt Krakowie
ma zaszczyt zawiadomić niniejszem Szanowną 
Publiczność a mianowicie: rodziców, opieku­
nów, Przełożonych zakładów naukowych pry­
watnych i osoby pracujące w zawodzie nau­
czycielskim, że w myśl art. II. statutów tego 
.Stowarzyszenia zatwierdzonych reskryptem 
Wysokiego c. k. Namiestnictwa we Lwowie 
z dnia 8 czerwca 1873 1. 26 430 otworzyło z 
dniem 15 lipca rb. specyalne (4404)
ISiuro Umieszczeń

komunalnej kasie’w Śremie za kwitem i zwrodrńe'wypłacić nowemi cztero-proćeńtowemi li- tnycl^i^on^od dy*kcyi^Wćj\S^^y 
ł , __ kursie ajOWO|ecŁ|A| be(Ja a: w„j„ia.

Zagwarantowane temi obligacyami powia- razie waluta z wynagrodzeniem procentu do 
towemi kapitały o ) 1 grudnia 1874 r. co-,dnia odbioru wypłaconą zostanie, 
dziennic z wyjątkiem dni niedzielnych i świą-j Kasa powiatowo-komunalna ma polecenie, 
tecznych oraz dnia do rewizyi kasy przezna-iwłaćcicielom obligów powiatowych w kwotach 
czonego 20 każdego miesiąca, w powiatowo- przynajmniej tysiąc talarów walijtę na życze-

tem obligacyi do obiegu się kwalifikujących' 
wraz z należącemi do nich kuponami 1 kwie 
tnia 1875 r. płatnemi i talonami mianowicie 
przy obligacyach A. B. C. i B. B. Nr. 3—10 
i przy obligacyach D. E F. Nr. 9/10 gotówką 
odebrane być mogą.

Za kupon Nr. 3 resp. 9 płatny 1 kwietnia 
1875 r. wynagradzać się będzie procent Iza 
miesiące październik i listopad. (4489)

Jeżeli kupony Nr. 3/10 resp. 9/10 z obli­
gacyami zwrócone nie zostaną natenczas wa 
łuta ich od kapitału potrąconą zostanie. Obli-

stami zastawnemi poznańskiemi po 
dziennym poznańskim.

Śrem, dnia 11 maja 1874

Radzca ziemiański i powia- 
towo-stanowa komis, finan­

sowa pow. Sremskiego.
Bohm. Karśnicki. Konstanty Scza- 
niecki. Tadrzyriski. Włodarczak.

»oleckiej będącej członkiem wydzia­
łu tego stowarzyszenia.

Pomienione biuro, fungująee już od 1 sier­
pnia >znajduje się w Krakowie przy ulicy św. 
Anny pod Nr. 199 na I. piętrze, wprost Wsze­
chnicy Jagiellońskiej.

Kraków, d. 24 czerwca 1874.
K. Krynicka, H. Nowolecka,

przewodnicząca dyrektorka
M. Holska,

sekretarka.



Bardzo tanie książki,
1, Jadwiga, Królowa Polska 20 sgr. 

2, Uwagi nad Panem Tadeuszem 20 sgr. 
Książka ta mianowicie poleca się wykształ- 
ceńszćj młodzieży. 3-4, Pismo Zbioro­
we młodzieży polskiej 2 zeszyty 1 tal. 2 sgr. 
5, Szymon Konarski poemat. 6, Z 
przeszłości Wspomnienia 8 sgr. 7, W 
sprawie ludu naszego. O Wiecach 7| sgr 8, 
Renegat. Dramat hr. Zaczyńskiego 9 sgr. 
9, Mowa biskupa Dupanloup o nauce i 
wychowaniu 10 sgr. 10, Nauka językapol- 
skiego. Napisał Kamieński 20 sgr. 11, Piosn­
ki 1. albo Książeczka o Kościuszce. 12, Je­
den z roczników Przyjaciela Dzieci i Mł. II. 
III., IV. lub V. stósownie do wyboru. Cena 
sklepowa wynosi przeszło 6 tal, zniżona tylko

1 tal. 5 sięr,
Kupujący te książki może nabyć za dopłatą 
20 sgr. 5 tomów Dziejów Powszechnych Le­
lewela (cena sklepowa 4 ruble) lub 3 tomy 
Kraszewskiego zbioru opowiadań pod 
tytułem: Okruszyny także za 20 sgr.
J. Chociszewski, Poznań.

Ślusarska ulica Nr. 6.

Potrzebni są zdolni Subjekei zegar­
mistrzowscy do jednego z największych 
zakładów w Warszawie. Warunki b. ko­
rzystne, koszta podróży na rzecz za­
kładu, kontrakt roczny. Bliższa wia­
domość na miejscu pod adr. M. J. Au­
gustynowicz!. Warszawa. (5524)
WClOUWSR z olpowiedniem wyksztal-

» <R ceniem (najmilej ucznia 
szkół realnych) przyjmie (5472)

Józef Krenz,
królewski miernik i inżynier cywilny. 

Poznań, Wodna ul. 2 pierwsze piętro.

Subjckta potrzebuje cukiernia
P. Rudzkiego.

(5514)

Miihjckt,
kami krajowemi zdolny ekspedyent, po­
szukuje w handlu korzeni itp. miejsca. 
Poste rest. P. P. Miłosław. (5499)

E. i R. Herse
w Bydgoszczy

■ Fryderykowska ulica Nr. 17 
polecają

Wypożyczalnią nul

i

1
we wszelkie nowości obficie zaopatrzoną 
do łaskawego uwzględnienia zapewniając 
skorą usługę przy najkorzystniejszych 
warunkach. (5431)

Abonament roczny 4 tal., z premią 6 
i 8 tal. Prospekta gratis.

Walne Zebranie kasy 
oszczędności i pożyczek 
wekslowych w Śremie od­
będzie się (5464)

idn.28paździermkarb.j
o godzinie 2 po południu w zwy­
kłym lokalu Stare miasto Nr. 40. 

Porządek, dzienny:
Przedłożenie sprawozdania i bi­

lansu dawniejszej spółki za czas 
od 1 lipca 1873, aż do 1 marca 
1874. i zakomunikowanie ogólnego 
sprawozdania z czynności nowój 
spółki za czas od 1 marca aż do 
1 października 1874.

Śrem, 13 października 1874.

Dyrekcya kasy osaczę- 
dności i pożyczek weks­

lowych w SreŚremie.

Akademik, Polak, filolog, będący w stanie
przysposobić chłopców do wszystkich klas 
gimnazjalnych, życzy sobie zaraz przyjąć 
miejsce [5556]

nauczyciela domowego.
O łaskawe oferty uprasza się poste rest. 
Wrocław X. Z. O».

Przyjmuję Panienki do nauki szycia
białej bielizny i także wyprawy. 
W. Trawińska, Grobla Nr. 32. (5527)

er feiułitrzj
biegły w rysunkach fachowych, włada­
jący językiem polskim i niemieckim, 
znajdzie stałe zatrudnienie w fabryce 
wyrobów stolarskich i budowlowych. 
Oferty przyjmuje biuro anonsów 
K. Neumana, Wodna ulica 1.

Subjekt,
obeznany dokładnie z handlem kolo­
nialnym a mówiący obu językami kra­
jowemi, znajdzie od 1 listopada r. b. 
korzystne miejsce w Miłosławiu w 
w Bazarze. Zgłoszenia franco.

 (5497)
Biegły (3784)

ekspedyent,
władający dokładnie obu językami kra­
jowemi, znajdzie umieszczenie u

Braci Andersch.
Syn porządnych rodziców, z od­

powiedniku wykształceniem szkólnóm 
znajdzie natychmiast miejsce jako

uczeń
w handlu kolonialnym w Mi­
łosławiu w Bazarze. Zgłoszenia 
franco. (5498)

Poszukujący miejsca wszystkich branż 
umieszczają się. Biuro „Germania“ Wro­
cław, Reuschestrasse 52. [5446]

Dentysta

Sew. Kremski
mieszka przy

Podgórnej ni. 4,
naprzeciw ogrodu Cegielskich.

Paryskie

(5509)

Heliominiatury
po cenie

nader umiarkowanej.
Zamówienia przyjmuje zakład foto­

graficzny E, Wechsel w Hotelu 
du Nord i księgarnia E. Calliera, 
Wilhelmowska ulica 18. [5561]

Rynek 89 jest od 1 kwie­
tnia pierwsze piętro, stósowne 
także na lokal handlowy, do wy­
najęcia. Bliższe szczegóły tamże 
u Salomona Beck. (5564)

oos.___________________________________
O Nadzwyczajne walne zebranie 2
g uczestników Spółki Bazarowej 2
zC odbędzie się
x w piątek dnia 30. października rb. $

o godzinie 4. po południu w Bazarze.
Porządek dzienny: (5416)

Zagajenie.
Wybór przewodniczącego.
Sprawozdanie Rady Nadzorczój.
Zmiana Statutu a mianowicie §§ 6, 20, 21.
Wnioski dyrekcyi tyczące się przebudowania Bazaru i w tym

celu zaciągnienia pożyczki.
6. Spisanie aktu notaryalnego w celu wyboru członków Rady 

Nadzorczój i uzupełnienia w Dyrekcyi jednego członka.
5? Poznań, dnia 9. października 1874. W

8 Bazar Poznański. o
Rada Nadzorcza. &

podp. Adolf lir. Biliński.

1.
2. n O.
4.
5.

Członków

RESURSY
zawiadamia się niniejszóm, że skład­
ki za rok bieżący ściągać będzie nasz 
sekretarz i kasyęr p. FPeofil Sa­
dowski za pośrednictwem man­
datów pocztowych z doliczeniem 
6 resp. 8 sgr. kosztów pocztowych.DYREKCYA.

Egzamin wolontaryu-1
Oy/jTrr Nowe kursa rozpocz. się 12. 
OZjU W , paźdz. Pensya. Berlińska 
ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 

Poznań. (5552)

Dr. Theile.
We wtorek 20 bm. wieczorem

kiszki
poleca

Dnia 1 bm. otworzyłem w mieście tutejszém

destylacyą
połączoną z

J. Affcltowicz. § winiarnią, restauracyą i sa­
lonem bilardowym.

(5553)

Dziś pospiesznym pociągiem odbiorę 
znowu świeży transport [5565]

szynek, ozorów, peklówki, ka­
płonów nadzianych łtd.

Jan Berber.

Restauracya!
Jest do nabycia w każdym czasie restau­

racya wraz z bilardem tu w Po­
znaniu, położona w odpowiedniem miejscu. 
Bliższa wiadomość w Ekspedycyi Dzien­
nika Poznańskiego pod Nr. 5555.

Wina
węgierskie.
Odebrałem tych dni znaczną 

partyą win węgierskich 
wprost na Węgrzech u producen­
tów zakupionych i polecam takowe 
w największym doborze, nadmie­
niając, że kupujący całemi beczka­
mi oraz za gotówkę mają pewien 
rabat. <5284)

Poznań w październiku.

Antoni Pfifzner.
Winogrona.

Winogrona do kuracyi 1 jedze­
nia rozsyłam w pudełkach o 10—20 funtach, 
funt po 3 sgr. Przepis użycia na żądanie 
bezpłatnie. (5379)

Zielonagóra (Griinberg in Schl.)
>1. Jącoliy.

Uwagi godny
zarobek poboczny.

Przełożeni biur, rendanci kas, kon- 
trolerowie poborów i ceł, pisaree są­
dowi, urzędnicy kościelni, prowadzący 
książki przy towarzystwach ubezpieczeń, 
nauczyciele, pisarze w wojsku, buchhal- 
terowie registratur cywilnych i ludzie, 
którzy podobne zajmują posady, mogą 
sobie małym zachodem i bez straty 
czasu zgotować korzystny zarobek po­
boczny. Takowi zechcą swe adresy 
pod Ńo. .,431) przesłać do eksped. 
Dziennika, na co niebawem u- 
dzielą się im bliższe szczegóły. (5439)

PapierFAYARMLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, naguiotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu- 
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach

Do sprzedania [5563]
dobra ziemskie Widzów, na dro
dze żel. War. Wiedeńskiej pierwszy przysta­
nek za Nowo-Radomskim jadąc od Piotrkowa.

Kolej przerzyna ten majątek, w miejscu 
urządza się ekspedycya wszelkich towarów.

Rozmiar włók dużych 54.
Składa się z 2 folwarków, z których każdy 

ma oddzielną hipotekę. W majątku tym jest 
ziemi przeważnie pszennej pod pługiem około 
morgów 600, łąk dwukośnych około morgów 
120, pastwisk lub łąk około morgów 60, lasu 
dobrego sosn., olszo., świrk. około morgów 
840, z którego sprzedane włók 12 m. 10 jeszcze 
4 lata do rąbania. Nowiny po lesie po większej 
części ziemia pszenna lub dobra łąka lub 
piękne pastwisko. Jest płodozmian, ziemia 
w kulturze, inwentarz żywy i martwy kom­
pletny. zasiew kompletny. Do sprzedania w 
każdym czasie.

Serwituta są w porządku. Robotnik i służbą 
bardzo łatwe.

Dom mieszkalny obszerny i bardzo wygo­
dny. Zabudowania w dobrym stanie.

Na gruncie jest Towarzystwa Kr. Zie. Rs. 
15,050 reszta podług ugody do płacenia. Nie­
użytków żadnych.

Adres: Polakowski w Widzowie
Piotrków i Kłomnice.

Poszukuję dzie* 
rzawy

od 1500—2000 morgów, do którój wy- 
starcza talarów 15,000. (5562)

Bernard Rawicz,
Wielkie Garbary Nr. 21

Dom. Granó who p. Gra­
nowem potrzebuje dobrego

charta
Polecając moje przedsiębiorstwo względom Szanownej 

Publiczności tak miasta jak i okolicy, proszę o łaskawą 
Życzliwość. (5519)

Z szacunkiem

Stanisław Ziolecki.
Września, w październiku 1874.

♦¡♦».♦.♦.♦.♦.♦.♦.♦.♦.♦.♦.♦.♦.♦.♦»O

agent główny

..WESTY".
banku wzajemnych zabezpieczeń na życie, 

poleca się do przyjmowania wniosków i udziela chętnie bliższych 
szczegółów „Westy“ dotyczących.

Zmiana interesu.
Na mocy dobrowolnego układu przeszła firma Alier- 

bacłi Boeder na wyłączną własność p. O. Boe­
der, na co uwagę zwrócić prosimy.

Auerbach & Roeder.

Powołując się na powyższe doniesie­
nie, polecam się panom właścicielom dóbr 
do łaskawego uwzględnienia. (55i3)

O. Boeder,
fabryka i skład machin agronomicznych.

Wrocław, Sternstrasse 5.

Skład mój herbaty chińskiej osta­
tniego sprzętu uzupełniłem wyborowemi ga­
tunkami. Poznań, J. N. Piotro­
wski. (5072)

Do konserwowania • 
zębów,

zachowania zdrowych dziąseł, usunię­
cia nieprzyjemnego smaku i zapachu 
ust, jako też do ich odświeżania i o- 
chłodzenia nie nadaje się nic lepiej jak 

Anaterynowa woda do ust 
dr. J. G. Popp, c. k. dentysty w Wiedniu.

Składy w większej części aptek Nie- • 
mieć, w Poznaniu u p. S. Ale­
xander (H. Kirsten) Sw. Marcin 11 
i u p. A. Biichowsklego, Pod­
górna ul. 14. (228)

Skład główny w Berlinie u pp.
P. Schwarzlose synów', Mark- 
grafenstr. 30.

VICHY
Âdministracya : w Paryżu,

Montmartre.
22, boulev.

ale zaraz. (5560)

Sprzedaż baranów
owczarni zarodowej

Dom. Ustko w
pow. krotoszyńskiego 

(pochodzenia Leutewitz i Merzin)
rozpocznie się

dnia 20. października.
F. Koeppel.(5351)

Dom. Bliżyce
pod Kiszkowem

ma na sprzedaż po stósownćj cenie

tryki merynosy,
dające czesankę z Boldebuck — po­
chodzące od innych lepszych tryków 
niż dotąd. (5558)

i- 8irk- •

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu. (33)

SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka 
wystarcza na kąpiel dla osób, które nie są 
w stanie udać się do Vichy.

Dla unilmienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na wszystkich produktach 
znajdowały się znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ.

Sprzedaż
baranów

owczarni zarodowej

Dom. Smiełów
per Żerków

rozpocznie się

dnia 15 października.
Ceny nader umiarkowane. (5445)

Dostać można w Poznaniu w apt. dra
®®®®SSS®#o5 Mankiewicza.PIGUŁKI BLANCAKD’A

Zelazisto - jodowe, niepodlegające rozkładowi,
potwierdzone przez paryzką akademią w 1850 r.

Zamieszczone w 1866 r. wformul. legalnym franc., w kodexieetc
Łącząc w sobie własności Jodu i Żelaza, pigułki te używają się specyalnie 

i szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych począ­
tkach suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich 
wypadkach, gdzie idzie o oddziaływanie na krew, w błędnicy, niedo­
statku lub braku regularności dla przywrócenia bądź normalnej obfitości 
krwi, bądź dla wywołania i uregulowania peryodycznego jéj odpływu. (17)
Uwaga: Jodan żelaza nie czysty albo taki, co ulega rozkła-\ aptekarz, rue Bona- 
dowi, jest środkiem lekarskim wątpliwym i drażniącym. Jako J parte 40 w Paryżu, 
dowód czystości i autentyczności praxvd zi wyeh pigułek
Blaneard’a wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczą­
tkę ze srebra reakcyjnego (argent reactif) z własnorę­
cznym podpisem wynalazcy, na etykiecie zielonej jak obok.

| W Poznaniu w składzie materyałów aptecznych p. R. Barciko- 
s wskiego i w aptece dra Mankiewicza. 
gjCTsasaœajsaeososoex

Poszukuje się od Nowego Roku 1. go­
spodyni, 2 panny do prania i 
szycia. Kopie świadectw franco poste re­
stante Borzykowo X. X. (5559)

Dobrego (5566)

kucharza
poszukuję natychmiast.

Heliodor Oenk,
Hotel Tilsnera.

Ulimmiłl kawaler, Polak, z dobremi 
Uh ił 11U111,świadectwami, poszukuje miej­
sca od 1 listopada; poste restante Ił. Uh.
Kobylin. (5557)

Dominium Dominowo pod
Środą poszukuje pisarza po­
dwórzowego, dobrze poleconego 
i dokładnie obeznanego z prowadze­
niem książek gospodarczych. (5502)

Miody człowiek,
nie niżćj 17tu lat, silny, chcący się 
uczyć gorzelnietwa w bardzo re­
nomowanej fabryce z machiną, może 
się zgłosić jak najprędzćj do zarzą­
du gorzelni w Spławi« pod 
Poznaniem. (5530) _

Szeroko młockarnie
Panienkę młodą, która chce przyjąć miej­

sce w kramie lub w bufecie, kHCbarkl, 
pokojówki poleca |5551j

stręezark« Stuwezynsk#) 
Młyńska ulica Nr. 34. __.

z maneżem o żelaznćj ramie; 4-, 6- i 8-konne

lokomobile 1 parowe młockarnie
z najlepszych fabryk angielskich jak również wialnie, młynki, cylindry do czyszczenia zboża;sieczKa.rii.ie
całożelazne z kosami na kole zapędowem; maneże do obrotu sieczkarni, gniotowniki do kuchów 
i do zboża, śrótowniki, pumpy, (4887)

SSS transnusyc drutowe do gorzelni itd. 5S55
poleca na składzie _ . . « , . •Lejarma i fabryka machin

URBANOWSKI, ROMOCKII SPÓŁKA.

Cyrk Krembsera
na Działowym placu.

Dziś w poniedz. dnia 18. paźdz,
czwarte wielkie

przedstaw, galowe
w wyższej sztuce jeżdżenia, gimnastyce i t. d.

Jutro we wtorek d. 20 października
wielkie przedstawienie.

Początek o godz. 7*/« wieczorem.

T. Krembser,
(5475) dyrektor.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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